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Przedpłata na „CZAS”
od d. 1 Października 1873 r.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. SO — zlr. lO  — złr. 5  — złr. 8.

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 4  — złr. 18  — złr. 6  — złr. 8  cnt. 8 5 .

Prenumeratę przyjmują i 
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 2 9 ; —  w Paryżu 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Wilie. Racz
kowski, Faubourg Poissoniśre 3 3 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego 
dnia miesiąca.

B ^p P ren u m era tę  najdogodniej przesyłać prze
kazem pocztowym.

Cena „Czasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 2 9  września.
Tłem obecnego położenia politycznego jest 

ciągle jeszcze wizyta króla Wiktora Emanuela 
w Berlinie, i to zarówno, czy pozostaną w ta
jemnicy narady ministrów spraw zagranicznych 
między sobą i rozmowa króla z kanclerzem 
niemieckim, czy też jakim zbiegiem okoliczno
ści Minghetti znajdzie interes lub potrzebę 
wyjawienia poufnych zwierzeń albo układów 
temi dniami w Berlinie prowadzonych.

Bezpośredniem następstwem odwiedzin kró
la Włoskiego w Berlinie, jest wyjście Włoch 
z odosobnienia i udział w ogólnych sprawach 
europejskich, a jak na teraz, wzmocnienie ga
binetu, któremu się powiodło przywieść zjazd 
do skutku. Oo zaś do dalszych następstw, na
suwają się następujące:

1° odnowienie przymierza przeciw Austryi;
2° zniewolenie Austryi do przyjęcia polity

ki dogodnej interesom zarówno Prus jak 
W łoch; a oba te następstwa różniłyby się 
tylko stopniem siły i użyciem środków, lecz 
w ostatecznych celach swoich byłyby te same;

3° zabezpieczenie się Prus od Francyi i 
odzyskanie przez Włochy Sabaudyi i Nicei;

4° uzupełnienie wcielenia do Prus reszty 
państw niemieckich, które zachowały dotąd 
jeżeli nie udzielność, to przynajmniej dynastye 
swoje;

5° stanowisko czy to Prus i Włoch, czy 
też Prus, Włoch i Austryi wobec spraw wscho
dnich, a właściwie wobec Rosyi;

6° wreszcie stosunki kościoła.
Wymieniliśmy tu tylko główne punkta sty

czne, mogące dawać podstawę związku obu 
Państw; niepodobna zaś doszukiwać się na 
domysł szczegółowych kwestyj, z których je
dne mogły być objęte warunkami umowy, in
ne zaś tylko ewentualnie postawione. Nie wąt
pimy zaś, że półurzędowa prasa obu państw 
starać się będzie zaprzeczać wszelkim pogło
skom o celu przyjazdu do Berlina króla W ło
skiego z  dwoma ministrami i o przedmiotach 
narad tam odbywanych. Już dziś jeden z organów 
rządu pruskiego odpycha domysł przymierza 
prusko-włoskiego, a jednak nie może zataić, 
iż wspólny interes wiąże oba państwa. Pisze 
bowiem:

Z wdzięcznością przyjmujemy uczucia, jakie ży
wią Włochy dla Niemiec i Cesarza ich, a jeżeli 
W tych godzinach świątecznej radości krzyż żela
zny i kizyż sabaudzki ściśle zespolone obok siebie 
powiewały (na chorągwiach), uchodzić to może za 
symbol, że i w g r o ź n i e j s z y c h  chwilach znajdą 
się Niemcy i Włochy w tej wspólności.

Wprawdzie dalej twierdzi ten dziennik, że 
gdzie wspólne są cele duchowej i politycznej 
niepodległości na zewnątrz, a jedności na we
wnątrz, na które j e d e n  tylko przeciwnik 
niechętnie spogląda, tam nie potrzeba oso
bnych traktatów do działania na wspólnej pod
stawie. Wreszcie Włochy odwiedzinami swego 
króla przystąpiły do wielkiego związku poko
jowego zjazdem trzech cesarzów w jesieni ze
szłej utworzonego, a wzmocnionego tegoro- 
cznemi odwiedzinami monarchów w Peters
burgu, Wiedniu i Berlinie.

W powyższych słowach mamy już jakby 
pół - wyznanie, które wytłómaczymy w ten 
sposób: W miejsce dawnej pentarchii, która 
rozstrzygała kwestye europejskie, póki jej nie 
rozbiły wojny wschodnia, prusko-austryacka i 
hiemiecko-francuska, ma powstać areopag 
czterech państw, a w nim Włochy zastąpiłyby 
Francyę; o Anglii nie ma już mowy, bo ta 
sama się uchyliła dobrowolnie od udziału, 
uznając politykę czynów dokonanych na pod
stawie nieinterwencyi. Następnie jednego tylko 
^idzą przeciwnika Niemcy i W łochy, a jest 
n_im kościół; przeciw niemu więc obopólne 
s%  wymierzone być mają.

Takie zrozumienie świeżego zjazdu w Ber

linie świadczyłoby o ponownem przymierzu 
Prus, Rosyi, Austryi i Włoch; a jednak na
daremnie śledzilibyśmy powodów do takiego 
związku, chyba musielibyśmy przypuszczać, że 
Francya jest tak potężną, a Anglia tak go
towa ją wspierać, iż poczwórne przymierze 
zaledwie zdoła zasłonić Prusy od odwetu. 
Wojna z kościołem nie wymaga związku 
państw, z których każde z osobna, a już te
raz Rosya, Prusy i Włochy jednakowym sy
stemem walczą z nim u siebie i prześladują 
go, pozbawiają go praw, a jego wyznawców 
za pomocą ustaw albo samowolą despotyzmu 
państwa od wspólaictwa z nim wykluczyć usi
łują, Miałożby całe to olbrzymie przygoto
wanie zjazdów monarchów w ciągu dwóch lat 
ostatnich służyć na to jedynie, aby Austryę 
do podobnych skłonić kroków?

Mniemamy więc, że nie tylko przeciw 
Francyi i przeciw kościołowi wiążą się W ło
chy z Prusami, lecz że zjazd berliński wy
chodzi po za obręb polityki, która w zjeździe 
trzech Cesarzów we wrześniu 1872 r. szukała 
ulegalizowania nowego cesarstwa Niemieckie
go. Cokolwiekbądź, pobyt Wiktora Emanuela 
w Berlinie nie zostaje wytłómaczony ani 
zjazdem Cesarzów, ani koalicyą przeciw pa
piestwu ; lecz niewątpliwie odnosi się i do in
nych specyalniejszych celów , których odsło
nięcia dopiero od drugiego Lamarmory albo 
od faktów oczekiwać wypadnie. Cokolwiek 
więc się stanie teraz na politycznym widno
kręgu, baczyć należy, jak dalece rozwinie się 
działalność Prus i Włoch, i jaki będzie ich 
stosunek do spraw, które przyjdą na najbliż
szy porządek dzienny polityki. Każdy zaś 
tego rodzaju objaw będzie skazówką nadal pod 
względem kierunku, jaki sprawy te przybiorą 
na podstawie przymierza prusko-włoskiego.

Nie mieliśmy wcale pretensji, pisząc o warun
kach kandydatów do delegacji, zadowolenia Dzien
nika Polskiego. Przeciwnie, miłą to dla nas nie
spodzianką, iż ten oświadczywszy, że „negatywna 
definicja programu przyszłego posła, jaką Czas 
skreślił, niezadawalnia go wcale“, jak widzimy z 
artykułu jego, w końcu na wszystkie trzy warun
ki się zgadza.

Nie chce podobnie jak my, aby wyborcy dawali 
głosy absteucyoniście, ale nie pojmuje, po co Czas 
stawiał ten warunek, „bo na ludzi, którzy zalecali 
politykę bierną opozycyi na wzór czeski, wynale
ziono sposób: wysłano ich do Rady państwa, i o 
dziwo! pojechali11. . .  Słusznie pisze Dziennik 
„o dziwo“. Ale my powtórzenia tego „dziwa" so- 
bio nie życzymy, nie chcemy, aby pojechali, a więc 
nie chcemy, aby ich wybierano. Pragniemy harmo
nii w delegacy; na tej podstawie, jaką opinia po
wszechna przyjęła, to jest udziału, a w harmonii 
tej uważalibyśmy za dysonans wybór posła, któ
ryby się oświadczał, że z przekonania jest za
abstencyą. . _

Czas miał na myśli, jak dobrze wnosi Dzien
n ik , kandydatów należących do obozu narodowego, 
i dla tego właśnie pisał, że wybór nie powinien 
paść na bezwyznaniowca. Bezwyznaniowców nie 
zna Dziennik w Galicyi: winszujemy mu tego 
szczerze. „Nie wie — pisze on —-  czy jest ich tu
zin w całym kraju, i żaden nie myśli kandydo
wać." Tern lepiej, jeżeli tak jest, tern lepiej, jeżeli 
ich tylko tuzin, ale i wtedy nie było zbyteczuem 
stawiać ten warunek, bo nie chcemy, aby żadnemu 
z tego tuzina wyborcy dawali swe głosy. Zape
wnienie Dziennika „że żaden kandydować nie my
śli" , nie zaspakaja nas wcale dla tej prostej 
przyczyny, że o ich zamiarach wiedzieć nie mo
że , skoro „nie zna bezwyznaniowców w Ga
lie,} i". Właśnie dla tego, że o narodowych kan
dydatach pisaliśmy, szanując wolność sumienia, 
wykluczaliśmy z pola wyborczego bezwyznanio
wość, bo pragniemy, aby religia, jaką lud pol
ski wyznawał i wyznaje, do której jest przywiązany, 
która zatem jest nie urzędowo, ale faktycznie 
przez wiarę w narodowości naszej panującą i to 
od wieków, znalazła w wybranych kandydatach 
należytych obrońców. Sądzimy, że dla delegata pol
skiego jest to obowiązkiem ważnym zawsze, w dzi
siejszych czasach jeszcze ważniejszym, i dla tego wy
dawało nam się koniecznem, warunek ten kandyda
tury postawić, a cieszymy się, że Dziennik osłoniwszy 
się swemi komentarzami, w końcu zgodził się i na 
niego. I on nie chce bezwyznaniowca, prawda, że 
jemu to łatwo, skoro bezwyznaniowców nie zna.

„W obozie narodowym nie ma centralistów w 
ścisłem tego wyrazu znaczeniu", pisze Dziennik 
Polski. Te same wyrazy znajdują się i w naszym 
artykule. Jeżeli pomimo tego uważaliśmy za po
trzebne postawić ten warunek przy wyborach, to 
dla tego, że centralizm nie zawsze występuje w ca
łej swej postaci, w ścisłem znaczeniu tego wyra
zu, ale często ukrywa się, jak to powiedzieliśmy 
zaraz, pod płaszczem np. wiernokonstytucyjności, 
a nawet dodamy jeszcze, liberalizmu. Owóż, zda
niem naszem wyborcy baczyć powinni, aby głosy 
dawać kandydatowi, który w tem znaczeniu nie 
jest centralistą, że z przekonania będzie obstawał 
za autonomią narodową.

Skoro jednak Dziennik znajduje, że zbyteczuem 
było stawiać ten warunek, jako z natury^ kandy
data narodowego płynący, mniemamy, że i na nie
go się zgadza. Co do nas, trwamy w przekonaniu, 
że te trzy warunki są kardynalnemi przy obecnych 
wyborach, już dla tego samego, że są prostem na 
stępstwem przyjętego jednozgodnie przez opinię 
kraju oświadczenia posłów koła sejmowego i u- 
znania ich komitetu wyborami kierującego. Skoro

atoli forma negatywna, w jakiej je postawiliśmy, 
razi tak zwykle affirmatywną formą odznaczający 
się Dziennik Polski, postaramy się postawić je 
według jego życzenia. Użyliśmy tej nieszczęsnej 
formy wyjątkowo, i oświadczyliśmy to zaraz na 
wstępie; on pisze, że „skoro już w modzie nega
tywne stawianie kwestyi", stosuje się do niej lubo 
z widoczną przykrością. Nie chcemy więc, aby 
brał wyjątek za modę; powiemy: że wyborcy mają 
sobie opinią krajową wskazane wybierać kan
dydatów, którzy są za udziałem w Radzie pań
stwa, i tam będą obstawać i bronić praw religii 
i autonomii krajowej, to jest narodowości. To 
krótkie i afirmatywne.

Zdawało nam się, że mówiąc w końcu artykułu 
naszego o warunkach koniecznych dla kandydatów 
przy każdych wyborach, i to już nie negatywnie, 
bo o uzdolnieniu posła, jego prawości i niezale
żności, wyczerpnęliśmy zalety, jakie znamionować 
go powinny i niebezpieczeństwa, na jakie brak ta 
kowych naraża. Ogólne nasze uwagi nie zadowol- 
niły wcale Dziennika Polskiego, i wyszczególnia 
cały szereg kandydatów, jakich wybierać nie 
należy, stosując się do mody negatywnej. Nie żą
da zapewne Dziennik, abyśmy szli za nim w tych 
wykluczeniach kandydatur verwaltungsratow, przed
siębiorców kolejowych, ludzi ubiegających się o 
klucze szambelańskie, tytuły hrabiowskie, federa- 
listów, panslawistów i naturalnie zagorzałych pa- 
pistów, reakcjonistów, socyalistów i t. d. Ale na 
samym początku tej długiej listy umieścił: „Nie 
powinno się popierać kandydatury demagogów 
i agitatorów ulicznych". Na to zupełnie się zga
dzamy.

J p i ! „czasu*;

W i e d e ń  28 września.

(R .)  Wspomnieliśmy jeszcze przed kilkoma 
dniami, iż uważają tu pozycyę ks. Bismarka w Bei- 
inie nieco za zachwianą. Dzisiejsza Nowa Presse 

potwierdza to doniesienie i to z dobrego widocznie 
źródła, wyliczając zarazem powody nieporozumie
nia między dworem pruskim a ks. Bismarkiem. 
Lecz dla uniknięcia złudzeń zwracamy uwagę, iż 
podobny kolos, jak kanclerz pruski, jeszcze bardzo 
długo chwiać się może, nim runie, a najprawdo
podobniej wzmocni się napowrót. Tyle jest pe- 
wnem, iż w pędzie swoim, nieznającym i nieuzna- 
jącym żadnych przeszkód, napotkał na hamulec u 
dworu, nałożony mu przez stronnictwo cesarzowej 
Augusty, jawnej przeciwniczki ks. Bismarka. De
brze niedawno temu ktoś nam skreślił sytuacyę w 
Berlinie, iż cesarzowa Augusta nie może wprawdzie 
mięszać się do polityki czynnej, nie może brać u- 
działu w sprawach nominacyi urzędników, lecz 
żywy bierze udział pod względem osób, należących 
do najbliższego otoczenia dworskiego cesarza W il
helma; otóż całe to otoczenie monarchy niemiec
kiego, z którem w ciągłej naturalnie zostaje sty
czności, ma stać po stronie cesarzowej Augusty. 
Wiek Cesarza, tudzież dzieło jenerała Lamarmory, 
wykrywające ogromną przewagę Bismarka w państwie 
Niemieckiem, są niejako sprzymierzeńcami cesarzowej 
Augusty. Działania jej noszą na sobie ce
chę prawdziwie misternej pracy i agitacyi pa
łacowej.

W walce toczącej się obecnie na tak olbrzymia 
rozmiary w całym świecie między obozem liberal
nym a katolickim, widoma pierwszego obozu głowa 
natrafiła na chwilową opozycyę, którą złamie i po
kona, albo ustąpi. Lecz ilekroć czytamy o pogło
skach względem zachwiania się ks. Bismarka, zaw
sze spotykamy się z dwoma nazwiskami, nie do
brze widzianemi w obozie liberalnym, jenerała 
Mauteuffla i hr. Aruima. Na przypadek ustąpienia 
ks. Bismarka, pierwszy stanąłby na czele gabinetu, 
gdy hr. Arnim objąłby wydział spraw zagranicz
nych. Podobna zmiana, o której dziś jeszcze nie 
ma mowy, zwiastowałaby w Niemczech kierunek
prusko-austryacko-francuski. Przy tej sposobności 
warto zapisać, iż wczorajszy Tagblatt prawie roz
paczał na wiadomość, że Cesarz Niemiecki przy
będzie do Wiednia bez ks. Bismarka i zaklinał 
hr. Andrassego, aby gwałtem sprowadził ks. B is
marka do Wiednia.

Artykuły Vaterlandu, zastanawiające się nad 
kwestyą wejścia do Rady państwa, zwracają tu u- 
wagę na siebie z powodu swej jędrności. Zdaniem 
jednego z dzienników — o którem niewierny, o ile 
jest uzasadnionem — hr. Hohenwart ma być au
torem tych artykułów. Wątpimy już dla tego, po
nieważ hr. Hohenwart niezalecałby środka absten- 
cyi, skoro sam pracował nad uzupełnieniem Rady 
państwa. Autor artykułów zas zaleca ułożenie i o- 
głoszenie protestu przeciw legalności Rady pań
stwa. Mniemaliśmy, iż Czesi już mieli sposobność 
nieraz przekonać się o znaczeniu i pożyteczności 
takiego protestu, nad którym wszyscy przechodzą 
do porządku dziennego. Hasłem stronnictwa pra
wnopolitycznego zdaje się być: gotowość wejścia 
do Rady państwa w razie, gdy osiągnie większość 
przy wyborach lub w razie oddalenia gabinetu o- 
becnego a zastąpienia go przynajmniej prowizory
cznym gabinetem, złożonym _ z urzędników. Zby
teczne dodać, iż w tej chwili są to tylko desideria.

chania delegowanych i powzięcia stanowczego po
stanowienia. _ .

Telegram zapewne już rozniósł wszędy doniesie
nie dziennika londyńskiego, który przed wszystkie- 
mi prym trzyma i żadnemu innemu wyprzedzić się 
nie da, skoro idzie o nowinę pewnej wagi. Dele
gowani głównie zwracali uwagę hr. Chamborda na 
trzy kwestye: religijną, konstytucji i chorągwi. Co 
do pierwszej oświadczył on, że polityka Francyi 
powinna mieć na celu uspokojenie umysłów, że 
jakkolwiek jest on katolikiem z przekonania, nie 
sądzi się być w prawie wiązać losów Francyi cho
ciażby z najświętszą sprawą. Co się tyczy konsty- 
tucyi, nie jest jego zamiarem narzucać jej ani też 
przyjmować już gotową. Ustawa z r. 1814 zasto
sowana do okoliczności obecnych, przejrzana przez 
niego i zgromadzenie narodowe potrafi zadość u- 
czynić wszelkim wymaganiom; wszakże dodał, iż 
w kwestyi głosowania i decentralizacyi trudnoby 
mu było odstąpić od pewnych raz powziętych wyo
brażeń. A gdy delegowani oświadczyli, że dzisiejsze 
zgromadzenie narodowe nie przyzwoli na restaura- 
cyę monarchii bez trójkolorowej chorągwi, hr. Cham 
bord odpowiedział: nie wiem tego.

Wczoraj w Wersalu fuzyoniści potwierdzali do
kładność tych doniesień i zaręczali, że Henryk V 
rychło wyda manifest w duchu liberalnym, usuwa
jącym wszelkie obawy o jakikolwiek zamach na 
swobody konstytucyjne, które naród francuski po
zyskał od czasu pierwszej rewolucyi.

Jutro mamy posiedzenie komisyi nieustającej 
zapewne nie obejdzie się bez żwawych interpela- 
cyj rządu. Członkowie jej w mniejszości będący, 
posądzają rząd i samąż komisyę o należenie do 
tajemnych knowań w zamiarze wywrócenia Rze
czypospolitej : a rząd jedynie z tego powodu, że p 
Merveilleux Duvignau jest bratem jeneralnego se
kretarza w ministeryum sprawiedliwości a przyja
cielem p. Ernoula; komisyę zaś, że jej dwaj człon
kowie ks. Audiffret-Pasqier i Rochefoucauld - Bi- 
saccia najwięcej przyczyniali się do wysłania dele
gowanych i cały kierunek tych intryg był w ich 
ręku. Dodać jeszcze trzeba, że owi delegowani 
zdawać będą sprawę ze swego posłannictwa, nie w 
jakiej sali jednego z biór zgromadzenia, ale w mie 
szkaniu księcia Audiffret albo Rochefoucauld; wy
bór miejsca zebrania dopiero wiadomym będzie po 
jutrzejszem posiedzeniu.

Legitymiści sądzą, że się zbliżają do rozwiąza
nia wszystkich trudności, a  jabym rozumiał, że 
teraz właśnie nadchodzi chwila najniebezpieczniej
sza, k r y z y  8, której następstw nikt przewidzieć nie 
zdoła.

Henryk V znajduje się dziś w zupełnie innem poło
żeniu, niż był Ludwik XVIII w r. 1814. Francya zbie
giem wypadków zniewoloną była do uznania prawa 
monarchicznego, dziedzicznie należącego rodzinie 
Burbonów, i przyjąć z rąk Ludwika XVIII ofiaro
waną sobie koustytucyę. Znużona wieloletniemi woj
nami, najechana przez wojska obce, z pewnem na
wet zadowoleniem ujrzała wracającego Burbona. 
Teraz, inny jest stan rzeczy. Wtenczas monarchia 
nie miała spółzawodnikow. Cesarscy stronnicy u- 
milkli a o Republikanach mowy nie było. Jestże 
podobnem mniemać, że Izba poważy się powołać 
Henryka V na tron francuski bezwarunkowo, nie 
otrzymawszy od niego zaręczeń odpowiednich? Praw
da, że Napoleon III po dniu 2 grudnia, zgrucho- 
tawszy wszystko co zastał i na co jako prezydent 
Rzpitej przysięgę złożył, sam spisał nibyto kardy
nalne zasady łączące go z narodem i te podał do 
zatwierdzenia powszechnego. Ale takie postępowa
nie tylko cesarzom lub dyktatorom jest właściwe. 
Król dziedziczny lub elekcyjny wiąże się z naro
dem węzłem wzajemnej ufności i miłości.

Kiedy po zgonie Ludwika V, Karol stryj jego 
rościł prawa do korony, książęta i wielcy panowie 
zebrali się dla narady nad rzeczą publiczną do 
Serlis; wtedy arcybiskup zabrał głos w tych pra
wie słowach: „Zgromadziliśmy się, aby zbadać, ja 
ka jest powszechna w ola; roztropnością i dobrą 
wiarą starajmy się uniknąć, aby nienawiść nieprzy- 
tłumiła rozwagi, a uczucie nie skaziło prawdy. 
Karol z prawa rodzeństwa sięga po koronę, ale 
gdy się tej sprawie zbliska przypatrzymy, przeko
namy się, że tron niezależny jest od przywileju 
dziedzictwa i że winniśmy na czoło królestwa po
stawić tego, kto się odznacza nietylko szlachectnem 
urodzeniem ale nadto przymiotami um ysłu; które
go zaleca uczciwość a wielkoduszność wspiera-“ 
Tak opisuje wyniesienie na tron Hugona Kapeta 
kronikarz Richer, mnich klasztoru St. Remi.

Nie od rzeczy było przypomnieć nastanie dyna- 
styi Kapetów i jakie były jej początki.

Remusat, ostatecznie odmówił kandydatury w 
departamencie Haute-Garonne i oświadczył, że ża
dnej innej nie przyjmie. A już składano dowód, 
że się pobratał z radykałami!....

P a r y ż  24 września.

* Wszystkie dzienniki wieczorne powtórzyły wia
domość umieszczoną we wczorajszym Times, o roz
mowie pp. Merveilleux-Duvignau i de Sugny z hr. 
Chambordem. Nie była ona tajemnicą dla Iegitymi- 
stów, skoro ich organa już kilka dni temu zapo
wiadały, że przed zebraniem się komisyi nieusta
jącej rezultat narad wysłanych z ich grona do 
Frohsdorf będzie wiadomy, a przedwczoraj mówio
no, że d. 26go kilkudziesięciu z prawicy i środka 
tegoż odcienia zbierze się w Wersalu dla wysłu-

N. Pan mianował ochotnika jednorocznego Dra 
Dra Franciszka R o j e c k i e g o  lekarzem-asysten- 
tem w szpitalu garnizonowym Nr. 14 we Lwowie.

Minister wyznań i Oświecenia mianował suplen- 
ta Gabryela B a l e a n u  rzeczywistym nauczycielem 
w grecko-wschodniem gimnazyum w Suczawie,

„Zakaz nauki religii. “ Pod tym napisem za
mieszcza Dziennik Poznański co następuje:

Wczoraj, o czem wzmiankę podaliśmy, nadszedł 
do dyrektorów wszystkich gimnazyów tutejszych 
reskrypt prowincyonalnego kolegium szkolnego po
znańskiego, zagrażający wydaleniem z instytutu 
wszystkim tym uczniom, którzyby pobierali pry
watnie nadal naukę religii po za murami gimna
zyum. Nauki tej udzielał tu jeden z duchownych 
naszych, najzupełniejszą kwalifikacyę do tego po
siadający, a który posłusznym będąc władzy swej 
przełożonej w klasach niemógł jej wykładać w ję
zyku niemieckim. Kolegium szkolne w tem natu- 
ralnem postępowaniu, przeciw czemu początkowo 
nic nie miało do nadmienienia, widzi dziś, Bóg 
wie, jakie tendeneye, wówczas, kiedy tu chodzi 
jedynie o naukę religii.

Reskrypt ten brzmi jak następuje*.
„Najwyższym rozkazem gabinetowym z 26 pa

ździernika r. b. rozporządzono, aby w wyższych 
zakładach naukowych prowincyi poznańskiej nauka 
religii w przyszłości wykładaną była tylko w tym 
ję .yku, w jakim wykładane są inne przedmioty 
naukowe. Tym sposobem nastąpiła zmiana w o- 
wych zakładach w tym sensie, że podczas gdy do
tąd nauka religii katolickiej udzielaną była w ję 
zyku większości uczniów, odtąd tylko w polskich 
równoległych klasach tutejszego król. gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny i kroi. gimnazyum w Ostro
wie może być udzielaną po polsku, we wszystkich 
zaś innych klasach tych gimnazyów jako i we 
wszystkich klasach wszystkich innych zakładów 
ma być nauka religii katolickiej udzielaną tylko po 
niemiecku. Najwyższemu temu rozporządzeniu sprze
ciwia się ksiądz Arcybiskup okólnikiem z 23 lute
go r. b., w którym nauczycielom religii przy wyż
szych zakładach naukowych prowincyi nakazał tyl
ko w prymie i sekundzie wykładać religię po nie
miecku, a w innych klasach tak jak dotąd po pol
sku. Krok ten ks. Arcybiskupa, samodzielnie sta
nowiący o nauce w zakładach państwowych, był 
naruszeniem praw państwa i nie miał ani pozoru 
uprawnienia. Najwyższe rozporządzenie bowiem z 
26 października rb. nie ograniczało bynajmniej 
duchownych pod względem ich wykładów z nauki 
wiary i moralności, a w okolniku Arcybiskupim z 
23 lutego rb. zamieszczony ustęp: „Katolicka na
uka religii ma być wykładaną w przyszłości u- 
czniom w obcym im prawie całkiem, a  przynaj
mniej nie zupełnie zrozumianym języku," nie jest 
uzasadnionym. W zakładach naukowych prowincyi 
było przy wykładach dla uczni polskiej ̂  narodo
wości nie umiejących jeszcze dobrze po niemiecku, 
zwyczajem używać polskiego języka do pomocy, 
aby porozumienie pomiędzy nauczycielem a uczniem 
ułatwić. Nie należało bynajmniej w zamiarze władz 
państwa przy nauce religii od zwyczaju tego natu
rą  rzeczy podyktowanego odstępować. W ładza szkol
na musiała żądać posłuszeństwa dla nowych  ̂roz
porządzeń, a gdy im się opierano, złożyć niepo
słusznych duchownych z ich urzędów jako nauczy
cieli religii. Na opróżnione miejsca innych pozy
skać księży było niepodobnem w obec stanowiska, 
jakie zajął ks. Arcybiskup, a z nauczycieli świe
ckich można było znaleźć tylko kilku, którzy do 
wykładu katolickiej nauki religii odpowiednie po
siadają kwalifikacyę. Tym sposobem przyszło do 
tego, że wykład nauki religii katolickiej w zakła
dach wyższych naukowych prowincyi tylko tu  i 
owdzie bywa udzielanym. Ks. Arcybiskup rozpo
rządził tymczasem w wielu miejscach udzielanie 
katolickiej nauki religii uczniom wyższych zakła
dów naukowych po za szkołą i to lak jak pierwej 
bez uwzględnienia najwyższego rozkazu z 26go 
października r. b.

Powstanie i całe urządzenie tych wykładów daje 
do poznania, że takowe nie dotyczą urzędowej od
nośnych duchownych czynności około zbawienia 
dusz, lecz ten jedynie mają cel, by unicestwić no
we rozporządzenie rządu w dziedzinie spraw szkol
nych. Są one szkołami prywatnemi, podlegające- 
mi prawu nadzoru państwowego, i nie odpowiadają 
aui potrzebie, ponieważ w skutek nieuprawnionego 
jedynie oporu ks. Arcybiskupa, który szkoły te u- 
rządził, nauka religii w zakładach rządowych sta
ła się niepodobną, — ani nie podają rękojmi co 
do błogiego na młodzież wpływu. — Kilkakrotne 
owszem doświadczenia z nowszych czasów dowio
dły, że nauczający duchowni nadużywają wpływu 
swego na uczni w tym celu, by ich podburzyć do 
nieposłuszeństwa przeciw rozporządzeniom nauczy
cieli świeckich i władzy szkolnej, by ducha polity
cznej i religijnej stronniczości obudzić już w umy
słach młodzieńczych i podkopać w nich uczucie 
patryotyczne. Fakta te znaglają rząd do obrony 
przeciw wymierzonym przeciwko niemu dążeniom 
i dla tego postąpi rząd królewski z odnośnymi 
duchownymi wedle postanowienia przepisów wyda
nych we względzie nie koncesyonowanych szkół 
prywatnych. Lecz i władza szkolna ma obowiązek 
oparcia się w swem kole przeciw wpływom, które 
karność szkolną nadzwyczaj na szwank narażają a 
tem samem zdolne są podkopać błogie działanie 
zakładu. Na mocy więc udzielonego nam upowa
żnienia zakazujemy niniejszem uczniom wyższych 
zakładów prowincyi odwiedzania wzmiankowanych 
szkół religijnych, postanawiając, aby zakaz ten w 
razie nieposłuszeństwa poparto wydaleniem rzeczo
nych uczni z zakładu. Pp. dyrygentów odnośnych 
zakładów powodujemy niniejszem, aby rodziców 
resp. opiekunów uczni przez udzielenie niniejszego 
rozporządzenia naszego poinformowali co do po
wodu jego i celu, spodziewając się, że informacya 
ta przyczyni się do słusznego ocenienia wydanych 
a zachowaniem ks. Arcybiskupa koniecznie wywo
łanych rozporządzeń.

Król. prowincjonalne kolegium szkolne.
Ouenther u.

Cóż wobec podobnego postępowania powiedzieć 
i zrobić? — Dzieci nasze nie mogą wzrastać bez 
nauki religii, która jest zarazem nauką i podstawą 
moralności praktycznego życia. Dzieci nasze nie 
mogą być zmuszane, prawnie i konstytucyjnie przy
najmniej, bez dopuszczenia się gwałtu, jakiego się 
dopuszczała Moskwa pędząc nahajką unitów Litwy 
i Rusi do cerkwi, — pobierać naukę religji od 
nauczycieli, którym nie władza duchowna, lecz nie
kompetentna w tej mierze władza świecka kwali
fikacyę do tego przyznaje. Trzeba więc i nie pozo
staje nic innego, jak obmyślić dla dzieci naszych 
sposób udzielania nauki religii przez kwalifikowa
nych do tego od władzy swej przełożonej ducho
wnych na i n n e j  drodze. To wyraźny i pierwszy 
obowiązek względem naszych dzieci.

Wobec władzy świeckiej natomiast, przekracza
jącej według najsumienniejszego przekonania na
szego, ludzkiego i prawnego, swe atrybucye, wkra
czającej niepowołanie podobnemi reskryptami w 
dziedzinę zagwarantowanej względami ludzkości i 
konstytucyą wolności sumienia, — cóż nam pozo
staje? Szczerze powiedziawszy ż a d e n  s k u t e c z n y  
ś r o d e k  aż do zmiany systemu naczelnego w rzą-
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f t O H y e .dach państwa, zmiany, której dotąd oznaczyć tru
dno, ale która jest nieuniknioną jako naturalne
następstwo panującej dziś gorączki. I Koreapondencya genewska kończy następnie sze

Niema, mówimy, s k u t e c z n e g o  środka, jak na I re8 artykułów o Rosyi i Papiestwie, w których ro 
dzisiaj przeciw temu, co się dzieje, nie ma mimo I ze^ranym został znany memcryał o wytępieniu ko 
wyraźnych artykułów ustawy konstytucyjnej, bo mi-1 katolickiego pod rządem rosyjskim, ogłoszo 
nisterstwo oświecenia, najwyższa instancya kolegium przez Martinowa:
prowincyonalnego szkolnego nie wyprze się natu-| ^ e. wszystkich krajach, gdzie państwo walczy 
ralnie rozporządzeń z własnego natchnienia wyda-1 Przeciw kościołowi można zauważyć ten objaw, że 
wanych a reprezentacya kraju nie ma głosu sta- te8° celu zmuszonem bywa rozkiełznać najniż 
nowczego w kwestyach administracyi wewnętrznej 18X0 namiętności ludu i poruszyć najniebezpieczniej 
i szczegółach wychowania publicznego a ograniczyć 18ze 8Pr§żyny rewolucyi. Nawet autokratyczny car 
się tylko może w najlepszym razie na poleceniu Ima si® Poddać temu ogolnemu prawu, ma zawrzeć 
odnoszących się do tej dziedziny postulatów i za-1 sojusz z demokracyą a wspierając się na jej zasa- 
żaleń przez wszystkie instancye. — Otóż to przyl . °dwołac się do powszechnego głosowania wy- 
bliźszem opatrzeniu rzeczy i zetknięciu sie z rze-1 w0 ûj^c ^^re8a 1 spodziewa się przez lud zniszczyć 
czywistością stan konstytucyjny, pod którym żyje- wł*dz$ PaP*e*a . Zdaje się niewidziec, jaką całemu 
my, stan, w którym wolno kłócić się i rozprawiać I Pan8twu zad8J® truciznę, zawartą w pomienionym 
o srebrne grosze budżetowe, ale w którym dla IP '8*1®- Może 8‘§ łudzi, że po użyciu tej trucizny 
krzywd, zażaleń i potrzeb milionów ludności nie I w .° ,e z , rze1D1®. katolicyzmu, w Rosyi znów 
ma sposobności odezwania się, nie ma uwzględnię-1 UŻJ5e °znie . mubionego antidotum ohydnego 
nią, ani głosu. 1 systemu szpiegostwa i najdzikszych okrucieństw?

Wszelako trucizna, jaką tutaj wlewa jest tak sub
na świecie jej działaniaNie przeszkadza to jednakże, aby w sprawie wy- ™ z^dna’p ^ C  

danego przez kollegium szkolne rozporządzenia ża- L ,lis ć niepotrafi, tak 
lic się do właściwych mstancyj. «ri-.  • - - r  - ’
sejmie interpelować ministerstwo
prezentantom Niemiec, Prus, co się u nas azieje.i• r- w  \  :*•"*' ■------------- .7. '?*“*“■*>
Nie przyniesie to może chwilowo żadnego prakty-l^ J- . y . wyniszczenie. Miasto tedy
cznego rezultatu, ale będzie to przynajmniej z je-1- uc swoje państwo, car widocznie podkopuje
dnej strony środkiem działania na opinię publi-1J gp p • 8. . . . . , . ,
czną, której rozum i sumienie prędzej czy później Zmieniony dokument jest prawdziwą konstytu- 
się obudzą; z drugiej materyałem na przyszłość, IC y ł kleru godną burzycieli 1789 r. Główne jej

k rJ? , r  synodu, którego by-

swieżem wrażeniem wydanego co dopiero reskryptu księży, którzy po wyparciu się Papieża mogą być
kollegium szkolnego. O treści podanych w mm mo- przypuszczani do święceń wychowywani w uniwer-
Ł n l  niemenm P°mÓWUny W artykule sytetoch, w imię ludu zniszczyć T ładzę Wskupó^,

Na tim^knńr7 v p  > u  • • | wrcszcie rozstrzygnąć kwestye zniesienia celibatu,Na tern kończy Dziennik Poznański uwagi swoje, wprowadzenia języka rosyjskiego do liturgii i ko-
W tym samym przedmiocie pisze Kuryer P o -1 munii pod dwoma postaciami. 

znański: I 2) Zwołanie chrześcijańskiego soboru celem zje-
Oj cowi e  u c z n i ó w  k a t o l i c k i c h ,  uczęszcza-rdn,oc.zenia kościoła prawosławasgo z kościołem ka- 

jących do szkół publicznych, zawiadomieni zostalil. “  J słowiańskim za pomocą wszystkich sekt 
osobnemi listami, że jeśli ich synowie chodzili, jak I Ja:jsemstow, anglikanow, lutrów i kalwinów,
się to dotąd działo, na naukę religii wykładaną I y  Jako środek podobnej fuzyi czy unii zapro-
przez księży nie posiadających upoważnienia rzą-1 wadzenie chrześcijańskich bractw, których cel na tem 
dowego, wydaleni zostaną z zakładu, w którym I zaw' 8*> »ftby n®we zasady w życie wprowadzić11 
naukę pobierają. | nP- niodły zrobić narzędziem schizmy.

Spodziewamy się , że nie będzie tu ani waha-1 ^ ftk |e 8ł  główne punkta tego planu, obejmują one 
nia się, ani niepewności u rodziców katolickich. I zr®cznie uwi^i siecią cały organizm społeczny. Naj- 
Nie godzi im się chować dzieci bez ćwiczenia ich 7 y^8zy 8ynod zagarnia władzę; chrześcijańskie so- 
w najkonieczniejszej ze wszystkich umiejętności, a K °ryf P9zore“  ,unn zrywają się na doktrynę;
n o n o 7 r n i o l i  a o i i l r a ń  m m n i  n i a  f a m  n < n   I O ł a t l i ł anauczycieli szukać winni nie tam , gdzie nie ma BaaJ^ce byc przedrzeźnianiem naszych ka-
Bożego posłannictwa, lecz tam , gdzie jest misya }. . kongregacyj i bractw, przeciw którym
dana przez samego Zbawiciela. Gdyby ich synowi \  ?re!7,a tył® .podnosi skarg, mają zni-
zmuszano do uczęszczania jak w Wągrowcu na | 8zczyc P°“?zn08?> stawiając w jej miejsce gniotący 

‘ ^  formalizm i cześć cara.

od władz naczelnych.

Jak się Kuryer Poznański dowiaduje, X. P r y 
m a s  otrzymał wezwanie, aby w przeciągu dni o- 
śmiu wyrzeczoną przez sąd karę dwustu talarów 
zapłacił, a to pod zagrożeniem egzekucyi w razie 
niezapłacenia. W ciągu tych ośmiu dni przypada 
pierwszy październik, termin odbierania z kasy re- 
jencyjnej pensyi arcybiskupiej, prawdopodobnie 
więc te 200 talarów z pensyi kwartalnej wytrąco
ne zostaną. Dowiaduje się także, Se wyznaczony 
został X. Prymasowi termin na siódmego paździer
nika w sprawie zamianowania X. Wendlanda wi- 
karyuszem do Śremu i X. Baranieckiego wikaryu- 
szem do Czarnkowa.

lekcye nauczycieli nie posiadających misyi kano
nicznej, mogą odwołać się na rozporządzenie tv-. • j  ■ . ,
czące się nauczania Dra Wollmanna w Brunsber-1ma °'® eu 0 ,1.n êresach relign. Wszystko
dze; przecież tam pozostawione zostało rodzicom, roz. ,r2̂ ga .̂ a polityczna, aby bądź co bądź
czy chcą synów posyłać na godziny Dra Wollman-1 Pa w“ .zaPew.m, wszechmocnośc. Ludy są jego 
na, lub nie. W każdym razie, jeśli wszyscy jedno- W -o • Ciałem ldu8ZiŁ panstw0 według swe- 
zgodnie wedle obowiązku swego postąpią, niepodo- K ° Wldz!mi8ie “ a .°  B,lch rozstrzygać. Nigdzie pań- 
bna będzie władzom miejscowym groźby swojej 8two z mePohamowaną zuchwałością nie
wykonać. Mówimy władzom miejscowym, bo mnie-1 pr^ z^ e,.!obie p^aw boskosci.
mamy, 5 że rozporządzenie, które dalej idzie, niżeli " ‘dzielismy wyżej, że autorowie memoryału za
ustawy majowe, które tak głęboko prawa rodzi-1rzucal1 kłamliwie Grzegorzowi VII, jakoby się po 
delskie i prawa sumień uraża, nie mogło wy iść | -za ?a ’ “tożto czynami swemi i przy wła- - s J'J i szczaniem sobie boskich atrybucyj jeźli nie Rosya

ogłasza państwo bogiem, bogiem bez serca, okru
tnym molochem, który na swoich ołtarzach każe 
sobie czynić ofiary z dusz a jeśliby tego było po 
trzeba to i z ciał 72 milionów ludzi.

Zresztą ci ustawodawcy despotyzmu niezadaji, 
sobie pracy usprawiedliwiać się z swych teoryj 
W jednem miejscu tylko spierają się na polu tco 
logicznem, usprawiedliwiając wybór biskupów. Wła
dza duchowna od Boga pochodzi, a lud, któremu 
Chrystus tej władzy niepowierzył, niemoże tem sa
mem przekazywać jej ani synodowi, ani żadnej in 
nej instytucyi. Wszelako taka konsekwencya zasa 
dy:  ̂nemo dat quod non habet przechodzi pojęcie 
rosyjskich dworaków. Imieniem ludu ma być upra
wnionym najwyższy synod do przeistoczenia i zde
mokratyzowania hierarhii, do zmiany całego teo
logicznego wychowania, do nominacyi biskupów, ja- 
koteż do rozstrzygania o najważniejszych i naj
drażliwszych kwestyach dyscypliny kościelnej.

Jako środek połączenia schizmatyckiego z sło 
wiańsko-katolickim kościołem, radzą autorowie me
moryału pomięszanie zewnętrznego kultu. Procesye 
mają się odbywać wspólnie; księża obu wyznań 
mają nawzajem w kościołach jedni drugich od
prawiać mszę. Zapewne do tego będą łagodnemi 
środkami zniewalani. Lecz zarazem kościoły kato 
lickie, z wyjątkiem jedynego w Petersburgu, słu 
żącego do użytku obcych poselstw, mają być zam
knięte dla księży, którzy się niepoddadzą temu no
wemu porządkowi rzeczy, będą oni bowiem z kra
ju wydaleni, podobnie jak znane z rzymskiego fa
natyzmu panie. To nazywają w Rosyi łagodnością 
i przekonywaniem: bądźcie posłuszni, lub bę
dziecie nawet wy słabe kobiety wygnane z kraju, 
zawsze z łegodnością i przekonywaniem. Ducho
wieństwu stawiają za ponętę godności; ludowi zaś 
przedstawiają materyalne korzyści i różne podstę
py, aby korzystając z jego ciemnoty pozbawić go 
. edynej wolności, a natomiast dając mu wolność 
wyparcia się Boga i narzucenia jego zbawiennego 
jarzma. W ten sposób chcą zapanować ludźmi przez 
to, co jest najpodlejszem i niskiem w naturze ludz
kiej, zdemoralizować go, aby go zniewolniczyć. 
Tych zaś coby stawiali zaporę spodleniu ludu, po
zbawić się przez banicyę.

Taki jest plan niegodziwy, który rząd cara 
zamierza wprowadzić w życie Wiadomo, że w Ro
syi żadne działanie przez masy, żadne powołanie 
się na lud bez zezwolenia cara nie jest dozwolo- 
nem. Zdaje się być rzeczą pewną, że schizmatycki 
metropolita w Wilnie i tamtejszy jenerał guberna
tor jest wtajemniczony w ten plan; niedziwiłoby 
nas niestety, gdyby nawet ich zamiary podzielał 
neszczęsny intruz sprawujący władzę w dyecezyi 
Wolickiej wileńskiej Żyliński. Może nawet plan 
»n wychodzi z tego kółka w widokach wpływu te- 

ktdre ten Plan wyrządzić może, 
iiL b/ k; i1 ^ k sze m , że rząd wygnawszy czcigo 
aim i n ? pa Hańskiego, zniósł dyecezyę w Mió- 
£  toP hfiąCZył »  pod władz? Żylińskiego. I za 
S a i a c  od‘aK » Ubiega 8ię P- ^-aPn 8̂* w Rzymie, 
n lcy fn a  b i s k u ^ f  J6g° a nawet nomi-

W nieszczęśliwej Litwie ma się tedy rozpo
cząć to szatańskie dzieło. Czy Papież, co jest nie- 
możebnem, dałby przyzwolenie lub nie, rezultat 
dla rządu rosyjskiego jeden. Gdyby się Stolica Śta 
dała oszukać zręcznemi intrygami — myśl, którą 
odpychamy z odrazą — toby Car przemówił do 
katolickiego ludu: „Czemu się o to spieracie, aby

pozostać wiernymi ^Papieżowi? Porzuca on was, j Do szpitala Braci Miłosierdzia przybywa jeszcze I dzo twardy z różnobarwnych warstw mieniących się zło- 
mepozostaje wam nic, jak się poddać ?“ Odepchnie niekiedy po dwóch lub trzech chorych na cholerę, a na żony i używany z tego powodu na kamee, gdyż przez 
zas Bapież — i to jest jedynie możliwe i pewne —  Podgórzu zachorowało onegdaj 4 osoby, wczoraj 3. Po- umiejętne użycie materyalu rzeźba na kameach może 
przewrotne namowy rosyjskiego prześladowcy, to winno to zatem służyć za przestrogę, iż nie należy za- być innej barwy niż tło. Ów klejnot zwany mantuań- 

ar zwróci się z inną mową do Europy . „1 apież I niedbywać względu na jadło, napój i odzież. Jskim ma kształt naczynia pokrytego rzeźbami wyobra-
wzywa do powstania przeciw mnie; katolicyzm słu- —  W policyi złożono puzderko z cygarniczką bur- żającemi niewiasty wiodące bydlęta spętane. Naczynie 
ży mu do podniecania polskości. Mojem prawem ljsztynową znalezione w ulicy Szpitalnej w nocy d. 18 to ma 6 cali wysokości, 2 '/2 cali szerokości, cenione

b. m. Dziś rano strażnik policyjny znalazł na placu jest na 250 do 300,000 złr. W r. 1630 podczas zdo- 
Fianciszkańskim pasek jedwabny czarny z frendzlą. J bycia Mantui przez wojska cesarskie, żołnierz jeden

—  Wczoraj wieczorem jakiś podoficer od piechoty w I zrabował ów onyi i sprzedał go księciu Saskiemu na 
sprzeczce z wyrobnikem w szynku na Stradomiu rzucił I hauenburgu, jednemu z jenerałów cesarskich; spadkiem 
nań szklanką i zranił go w głowę, tak iż musiano od-1 dostał się ten klejnot domuwi brunszwickiemu i nosi 
wieść wyrobnika do szpitala św. Łazarza. łzawsze nazwę „naczynia mantuańskiego.“

—  Wczoraj strażnik policyjny odebrał od Józefa |, . ~ \ P nia 27 i 28S° września pogoda; termometr

mojem obowiązkiem jest połączoną z buntownika 
mi władzę papieską u siebie zgnieść i zniszczyć.1 
A do wierzących powie: „Idźcie do Rzymu i szu
kajcie tam pomocy. Niezdołacie nawet dostać się 
do Papieża, bo piemonckie straże stoją u drzwi i 
nikt bez ich pozwolenia nieprzekracza progów Wa
tykanu. Ta okoliczność wchodzi w moją rachubę. 
Odrzućcie przeto wszelką nadzieję ' " ' ' Kostrzeleckiego, rymarza przy ulicy Sławkowskiej podH"la 27 doszedł do 13'4 od 3-2; również dnia 28 do 

T ~ . . . .  - 3 * 4  od 3'3 R. Barometr opada; dnia 29 września o go-
1 ugnijcie

się pod jarzmem, jakie wam przygotowałem.“ i T „ - , . , - . - , , ,  , - - ,
Cóż ma więc czynić Pius IX naprzeciw tej or- T  ,263 SZ8r 1 .par« leJCÓw krzyżowych skórzanych, kto 

gyi despotyzmu? Powołać niebo i ziemię na świad- "  :̂  . za złrp 3^  f  MikołaJa Skoczylasa,
ków, że w cierpliwości i łagodności doszedł do f , p az /  ' “T i *  • \ ~
ostatnich granic, że bez przerwy baczył na zbawienie < • skradzion9 Z08ta}y Dawidowi Metzgerowi .
dusz p o w Ł ^ c h  .o b ił od llog., L o l a K  prze. ™ ’  r '
bezbożnych ludzi napadnięty został, zrabowany z Skoczylasa, a jego wspólnik jest poszu-
swej owczarni, będzie przeto z swojem niezło-1 1 anyw . , T T„r  J 1 — w szynku pod L. 111 na Kleparzu wszczęła

dżinie Gej rano, stan jego był 331. 12,  termometru 
5.2 R. Wiatr północno-wschodni.

—  We wtorekdnia 30 września: Sgo Hieronima do-

mnem non possumus oczekiwał tryumfu, wobec któ-1O Q J " n-ieparzu wszczęia
rego wszyscy Nerony i Juliany od ośmnastu wie- 9 f“ ! eseIu b.ltka- 8traża‘k P.01̂ " 7
ków ulegać musieli w pohańbieniu. Inąuitas men- Z 1' 13”1 chcieh UC1SẐ  ^śnionych, Józef i Paweł 
tila est sili. Car podkopuje własnemi rękami pod- h ' Łata czeladnik szewski,1
stawy swej potęgi; jego potężne mocarstwo jest ni(.h ”L-i i W+°zmca dorozkl rzucih S1« na 
już przez robactwo toczone; socyalizm pracuje dlir ’ Pr,vhvł P° lcyan 1 p rga na mm m.u“‘ 
spiesznie nad dziełem zniszczenia Zamachy" autJ- £

k o r^ ą ^ g o ^ z ie ła^ a ^ B ó g ^ p o m śc i1̂ ^ k l ^ c i ó ł ,  I"tóremu3 się^dgralmi^woźdc« dortókarscy Ffiotr^Za- 
:  W , Michał Salina, J M  M.jda i Ka.p.r

Sprostowanie!
W zeszłym numerze Czasu w artykule „Młynar- 

stwo“ z wystawy powszechnej, w wierszu przedostatnim 
na 4ej przedziałce, po wyrazach: „przyrządy należące 
do urządzeń młyńskich1* wypuszczono wyrazy: „bo co 
się tyczy wyrobów młyńskich....“

Np r a w y  sądow e.
Kraków 29 września.

, - . . W sobotę o godz. 4ej po południu odbyło się w sali
dezyh na straż, która dopiero z pomocą patrolu areszto-1 rozpraw sądowych losowanie sędziów przysięgłych na 
Wała Piotra Kubickiego i Wojciecha Matlińskiego cze- następującą kadencyę, którego dokonał prezes sądu

R V nn lfra  m U ls A n a / .  . ladmków szewskich, którzy w handlu nie zapłaciwszy | karnego p. A u t o n i e w i c z  w obecności Radzców są-
a r o n u i a  mi«]SCOVE 1 ZagranlOZBft. Iza wino, rozbili butelkę i poszturchali kupczyka. Dziś dowych PP. J a w o r s k i e g o  i K o r c z y ń s k i e g o ,

Krabów 29 września. Jutro we wtorek o go- "bnika z^ k rz v tiare®Zt,°Wał p 01iw« wy-’ preze8a Dby adwokackiej Dra M a c h a l s k i e g o  i z.
dżinie 6ej wieczór odbędzie się w sali Rady miejskiej m S i J ?  ni i!  u ■?’ Przybyłeg0, w pomoc stroza prokuratora p. B r a s o n a ;  prowadzącym pióro był p.
zgromadzenie komitetu §przedwylczego m iejsLgo.J 2 Ł  "  ? ’ 3 ^  n a | c u k  —

Wylosowani zostali jako z a s t ę p c y  sędziów przy-

::"J ZZ*ZmtmiZTZ,,p,a~ . t j r t r r i * * * g k«r7 .kr«aipie; j | s'Tp.'!L:.. i * .  Ki « u  »i. mi.; 2. n,.
midair;**, rp,„  M lą y .^_P ^ . „ ą̂ J dze sweJ majstrowej i te od niego odebrano. St rażc i kl Schaet ze l  adwokat; 3. Józef B r z o s t o w s k i  wł.

I S n i l L T  o" T tni eg° posiedzenja Eady .rr!itf  -  Wczoraj aresztowano Franciszka Bździałę,
nadmiemllSmy ° °dczytanm sP^wozdan z mektó- L „ iczka z ^  Pińczowskieg0; który skrad} ^    ^

rcdif^tylji I C' Z° SW6̂  maj s r̂owej i te  od niego odebrani. Strażnik S c h a e t z e l  adwokat
funduszów, wyrażając zdziwienie, iż tak późno złotone Beniamina “ da- . któr{  w real ; 4. Henryk K i e s z k o w s k i  dyrektor tow. ogn.;
zostały isoDotę skradł chodząc za jałmużną na Kazimierzu łyż- | 5.  Franciszek Slęk lik. przy kasie oszcz.; 6. Romanzostały.

Sprawozdanie z obrotu miejsk. funduszu pozyczkow.
Arcyksięńa Rudolfa za lata 1870 i 1871.

I. Stan majątku tego funduszu wynosił:
Z końcem roku 1870:

a) w pożyczkach nie zwróconych złr. 6236 c. —
b) wreszcie kasow ej.....................  złr. 290 c. 5 9 1/.

W iedeń 28 września. Czytamy w dzienniku 
urzędowym następujące doniesienia:

„Król Wiktor Emanuel opuścił wczoraj Berlin 
i wraca przez Reichenberg, Kolin, Berno, Wiedeń 
i CormoDs prosto do Włoch. Dziś (27 b. m.) przy
będzie do Jedlersee, a po zmianie pociągów uda 
się na dworzec kolei południowej. Jego król. Mość 
życzył sobie podczas całej podróży zachować jak 
najściślejsze incognito, dla tego nigdzie nie będzie 
przyjmowanym uroczyście.

Według wiadomości z Berlina zamyśla cesarz 
Wilhelm przybyć do Wiednia pomiędzy 15 a 17 
października.

Książę pruski K a r o l  z małżonką przedsiębiorą 
podróż do Włoch, zkąd powracając mają zamiar 
zwiedzić wystawę powszechną. Dla tego wątpliwą 
jest rzeczą, czy obiorą drogę z Berlina na Wie- 
den“.

wojska- ?an Wydał na8t9 P » W  rozknz dzienny do
„Zarządziłem przerobienie regulaminu służby, 

aby go zastosować do zmienionych stosunków woj
skowych. udzielając sankcyi Mojej nowemu regu
laminowi, odbieram przez to moc obowiązującą 
wszystkim dawnym przepisom, które się z nim nie 
zgadzają. Normy objęte pierwszą i drugą częścią 
tego regulaminu, regulujące stosunek wojska stałe
go do marynarki i obrony krajowej, obowiązują 
wszystkie rodzaje broni i stopnie zarówno i sta
nowczo, podczas, gdy trzecia część zawiera prze
pisy osobiste dla każdej broni o tyle odrębne, o 
ile ich właściwość tego wymaga.

Przepisy regulaminu służby należy pojmować 
według ich ducha, oficerowie zaś winni pouczać 
i wpajać je żołnierzom w sposób odpowiedni ich 
stopniowi wykształcenia, a wszyscy wojskowi, jaką 
kolwiek godność piastujący, winni bez wyjątku 
przepisy te uważać za ustawę, od której odstąpić 
nie wolno, a nawet pod względem formalnym wy
konywać je ściśle. Schónbrunn 9 sierpnia 1873 r. 
Franciszek Józef w. r .“

— L rzędowa Wiener Ztg ogłasza rozporządze
nie cesarskie z 23 września b. r. znoszące na czas 
od 1 października 1873 do ostatniego września 
1874 cło przywozowe od zboża i roślin strączko
wych, wymienionych w pozycyi 10ej lit. a, b, i c, 
powszechnej taryfy cłowej austryaclnej z 5go gru
dnia i w pozycyi 4 lit. a, taryfy cłowej dla Dalma- 
cyi z 18 lutego 1857 r.

kę srebrną i sprzedał ją za złr. 3V2 t andeciarzowi (Jakubowski  Dr praw; 7. Franciszek W i e r z u -  
Jakóbowi Lernerowi; łyżkę od niego odebrano. Również c h o w s k i  kupiec; 8. Roman G o e b e l  notaryusz; 9. 
przytrzymał strażnik Abrahama Kelnera i Markusa Henryk T a r c z y ń s k i  naucz, w szkole real.
Kastnera, gdy skradli na Kazimierzu kaftan z wozu Jako p r z y s i ę g l i  wylosowani zostali pp.: 1. Sta- 
chłopskiego. nisław M i r e c k i  naucz, śpiewu; 2. Longin F e  i g e l

Na Grzegórzkach w strzelnicy wojskowej przy-1Dr med.; 3. Mojżesz Wolf H o c h s t i m  handl. szkła; 
i trzymali znów żołnierze wyrobników Franciszka Marułę 4. Jan N a g e l  kupiec; 5. Jan Go ł o  w s k i  złotnik; 

razem złr. 6526 c. 59 /2 1i Józefa Kofina, gdy kradli kule. Marula bronił się 6. Michał Z i e l e n i e w s k i  Dr med.; 7. Ludwik 
Z oncem roku 1871:  Imotyką. B e y m  wł. real.; 8. Wojciech P o p i e l  wł. real.; 9.

a) w pożyczkach nie spłaconych złr. 6440 c. I —  Dochodzi nas wiadomość, że dzisiejszej nocy po-1 Władysław Ł u s z c z k i e w i c z  prof, szkoły sztuk pięk.;
b) wreszcie kasowej . . . . . . złr. 507 c. 58 I gorzał w Dukli hr. Cezar Męciński i ogromne poniósł 10. Dr. Maks. N o w i c k i  prof. Un. Jag.; 11. Jan

razem złr. 6947 c. 58 I straty w zbożu i budynkach. Ma t e j k o  dyrektor szkoły sztuk piękn.; 12. Dr Jan
H. Majątek funduszu pomnożył się: I —  Nagrody na międzynarodowej wystawie koni o - | H a j d u k i e w i c z  adwokat; 13. Jan Z i e l i ń s k i  maj-

1) w ciągu roku 1870 o złr. 409 c. 5 4 ‘/2 przymali: Baron R o m a s z k a n ,  dyplom uznania w ster mur.; 14. Tomasz C h ę c i ń s k i  piekarz i właśc.
2) w ciągu roku 1871 o złr. 420 c. 9 8 '/2 Isekcyi trzeciej za lekkie konie powozowe; książę R0- 1 real.; 15. August Ś w i t k o w s k i  prof. Inst, techn.;
3) w porównaniu z pierwotnym kapitałem zakła- man S a n g u s z k o ,  dyplom honorowy (najwyższą na-116, Andrzej J ó z e f c z y k  dyrektor sem. naucz, męz.; 

dowym złr. 3722 c. 18, o złr. 3225 c. 40 grodę) w sekcyi czwartej za konie angielskie i arabskieM7- Julian P a g a c z e w s k i  wł. real, i Radzca miejski;
III. Z funduszu tego udzielono pożyczek: jpełnej krwi; S e f e r  p a s z a  ( Koś c i e l s k i ^)  medal za - 118- Dr Adolf G e i s s l e r  adwokat; 19. Edward P a -
1) w 1870 roku 48 rękodzielnikom złr. 10450 p łu g i w tym samym oddziale. Medale dla współpraco- l e c z e k  rcal j  20- Dr. Józef S z u j s k t  sekretarz
2) w 1871 roku .  ..............................złe. 10550 Jwników otrzymali w powyższym oddziale: pp. Nę-1 Akad. umiej.; 21. Dr Leon B l u m e n s t o k  prof, uniw.;
IV. Według kategoryi rękodzieł otrzymali pożyczki : | dzyński  z Jarszowiec i B u r a c i ń s k i  koniuszy ksie- 22. Józef G o e b e l  kupiec; 23. Antoni R e t t i n g e rînłnnt^ynilri TU V 1 &7fl __ -I-   „ t o rr « * i w ̂  I aJo * I ta r. * n  L • _ j __i_x.Białoskórniki w r. 1870 -— sir>— w r> 1 8 7 ] ] złr. 250jclu Sanguszki. j p j  |Dr praw: 24. Dr Feliks S c h l a c h t o  w s k i  adwokat;

—  I —  D. 14 sierpnia umarł w Grąziowie w powiecie 25‘ ° r  Józef O c z a p o w s k i  prof. Uniw . Jag.; 26. Dr
—  I Staromiejskim kapelan m iejscowy obrz. gr. kat. ks. N e - 1 Ludwik G u m p l o w i c z  redaktor Kraju-, 27. Kon- 
9 0 0 1 stor G i n i l e w i c z .  Do parafii tej kapelanii należy'l 100 stanty G o ł o s i ń s k i  naucz, gimn.; 28. Dr W ładysław  
250 dusz. Prawo patronatu wykonywa hr. Franciszek Myciel- S e r e d y ń s k i  nauczyciel semin.; 29. Stanisław S i e -
—  |s k i .  Główne uposażenie stanowi około 100 morgów g run- d ^6 c k * pnd>- o ‘mn-i 30. Paweł W a n d a s i e w i c z
—  tu i kapitał 90 zł. w oblig. indemn. Fundusz religijny Inaucz- sem.; 31. Jan E r t e l  majst. mur.; 32. Fryde- 
2 5 0 1 dopłaca rocznie 91 zł. dla uzupełnienia kongruy. | ryk F r i e d l e  i n wł. dóbr; 33. Karol R ż ą c a  fabr.

1 Kilkakrotnie donosiliśmy w ~ ‘ —

Blacharze 
Cieśle 
Czapnicy 
Fryzyery 
Powroźnicy 
Introligatorzy 
Jubilerzy 
Kafiarze 
Kapelusznicy 
Kotlarze 
Krawcy 
Kuśnierze 
Masarze 
Mosięźnicy

Mydlarze 
Piekarze 
Powroźnicy 
Rękawicznicy 
Stolarze 
Siodlarze 
Szewcy 
Rzeźnicy 
Tapicery 
Tokarze 
Wacie rze 
Zegarmistrze 
Złotnicy 
Cukiernicy —
Golarze —
Kowale —
Piwowarzy __
Rymarze __
Ślusarze —
Stelmachy —
Szczotkarze —
Tkacze i Szmuklerze —

500
750
650
400
250
300
250
100
200
250
700
300
200
200
200
650
200
250
250
250
250

1150
750
250
250
250
250
450

4
2

ostatnich czasach o | wody s?d- i

5
2
1

1
2
1
2
1
1
2
4
1
2
2
2
1

1
1
1
1
1
1
1
1
2

wł. dóbr; 33.
34. Władysław T o m a s z e w s k i  profesor 

kradzieży koni, dokonanej przez złoczyńców zapomócą|techniki 1 35. Juliusz G r o s s e  ajent handl. i spedytor;
—  I odurzenia ich w łaściciela jakim ś płynem . Gazeta Lwów- 36‘ Franciszek P i e k o s i ń s k i  Dr praw.

1 0 5 0 1 ska donosi dziś o nowym takim wypadku. U Mikołaja |
4 5 0 1Skowronka w Skołoczowie w powiecie Radymiriskim| * . , .  .
250 I najął jakiś nieznajomy człowiek konie do Przemyśla, a l y i&FStWOg p rZ flU iyS l t b&ildOl,
—  w drodze przyłączyło się do nich jeszcze dwóch towa-
250 rzyszy. Milę od Przemyśla stanęli pod karczmą i po- Tygodnik finansowy.

lr 7^8n°Wâ  wddk >̂ zaprawioną płynem odu-l Przesilenie amerykańskie przem inęło w najgro-
4 5 0  I r i S  T  i Za -Chwilę silniei źoiejsK j swej części bez dotknięcia stosunków eu-
9 5n I uplotła V ' ‘ g 216 czy,lcy wyrzucili I ropejskich. Nie przeniosło się  mianowicie na targ
250 uciekłszy z końmi i wozem. towarowy, na którym mogłoby było wpłynąć m 2
, | • ^  Wiedniu stanąć ma nowa cerkiew grecka wy-1 korzystnie na handlowe stosunki, które pośrednio
9 0 0  r ^ CZnie • r0SyjSka‘ Ist?ieją tam dwa kościoły wschodniego do nas sięgają. Ograniczyło się ostatecznie na ko- 
2 r0 WyZnani8’ jeden z , nicb parafialny zbudowany przez bar. lejach prowadzących do Oceanu cichego, a banki 
4 0 0  T v 5’ J6St w}asn08C'^ Greków, drugi poddanych ture- amerykańskie ucierpiały jedynie przez zbyt szoroki 
5 0 0 1 cb greckiego wyznania; nowy kościół będzie specyal-1 kredyt udzielany pomienionym przedsiębiorstwom

450
250

_  Jedyny acz chwilowo m ało znaczący wpływ wy-
”  Wiedniu na przedmieściu Neubau zawalił s ię lw a rł na Europę okazujący się brak złota w obie-

  | w . sobotę przed świtem dom narożny przy ulicach Neu-1 gu amerykańskim. Lekki ruch dostrzeżony w od-
2 5 0 1 S/ '^ gaS'Se * ^‘^ergasse. W piątek zrobiono próbę wo- pływie złota  z Anglii do Ameryki spowodował 
c,5 q | dociągów, a zdaje się, że w nocy jedna z rur głównych podniesienie dyskonta banku angielskiego z 3 
io o  1 woda Podmuliła dom pomieniony. Policyant do- na 4% .
9 5o h trl egłSZy 7  n°Cy’ źe woda wydobywa się z pod cho- Przyczyna zauważonego przez nas w przeszłym  
9 5 n PrZ- ,owym. domem> zbudził mieszkańców, i te- tygodniu szczegółu, że wiadomość o przesileniu a- 
o s J m“ ,? By.pisac należy, iż zdołano się wyratować, zanim m eryksńskiem  zaniepokoiła więcei Niem cy niż An- 
25 częsc ścian zawaliła się I glię, wyjaśniła się w ten sposób, że pewna ilość
inn ~  j  • . : umarła w Berlinie autorka niemiecka weksli amerykańskich sprzedaną została w osta- 
a nn Iznana Pod imieniem Louise Miihlbach a właściwie zo- tnich czasach przed przesileniem  w Frankfurcie i 

S1§ J Iara 2 Mullerów Mundt, wdowa po autorze kilku innych m iastach niemieckich. Trwał też z tego 
48 10,450 48 10,550 Teodorze Mundt, który w r. 1846 zwiedził Kraków i powodu pewien niepokój na giełdach niemieckich,

Sprawozdanie z obrotu funduszu pożyczkowego wydal dziełko o ówczesnym stanie politycznym Krako- dopóki zasiągięte wiadomości nie dostarczyły pe- 
dla rzemieślników krakowskich Prezydenta Dietla | wa’ opatrzone pamfietami dowcipnemi, jakie wówczas wności, że weksle te pokrytemi zostaną.
za lata 1870 i 1871. I obiegały. Louise Miihlbach żyła lat bez mała 60. Pierw-1 Okazała się przy tej sposobności wielka użyte-

I. Fundusz ten powstał z daru Prezydenta Dra Dietla | 826 i ej próby pióra były bardzo liche, dalsze zaś o wie- czność telegrafu podmorskiego. W yczekiwanie wia-
złr. 1000. | le wyższe. Napisała ona kilkadziesiąt powieści, a mię-1 domości przynoszonych przez nadpływające zwolna

dzy temi niektóre historyczne, kilku i kilkunastu tomo- okręty i przeprowadzanie tą drogą korespondencyj
we. Ostatnie jej prace nacechowane są bezwyznanio-1 byłoby długo utrzymywało Europę w niepokoju,
woscią i tendencyą pruską. I pociągając za sobą nieobliczone straty. Obecnie zaś

Dla osób mających stosunki z Berlinem nadmie- | w przeciągu czterech dni najbliżej interesowane o- 
nić wypada, że miasto to podzielonem zostało na okrę- soby i  inatytucye były już o stanie rzeczy jak naj- 
gi pocztowe, oznaczone stosownie do jeograficznego po- zupełniej poinformowane.
łożenia, i że pisząc listy, trzeba dotycząćy okrąg po- Jedyne pozostałe obawy wiążą się jeszcze ze żui-
cztowy naznaczyć choćby początkowemi głoskami, np. wem bawełny, na którego opóźnienie wpłynęło prze- 
0., w ., NW., itd. Dla łatwiejszego rozpoznania, wy-1 silenie amerykańskie, udanie się bowiem żniwa ba- 
szła nakładem Traubego w Berlinie karta pocztowa te-1 wełny obchodzi w wysokim stopniu przem ysł euro- 
go miasta, na której oznaczone są nie tylko wszystkie | pejski.
ulice, lecz oraz okręgi pocztowe, urzędy pocztowe, na- _ Z0 względu na ważność targu niemieckiego dla
wet skrzynki pocztowe wraz z administracyjnym podzia- giełdy wiedeńskiej niepokojono się i tu przesile- 
łem miasta. niem arnerykańskiem i wytężocem  uchem pochwy-

Na granicy rosyjsko-pruskiej w pobliżu Połągi tywano każdą nadbiegającą świeżą wiadomość. W ię-
2) w roku 1871 1 2  rękodzielnikom złr. 1710. I ustrzelili Moskale d. 20 bm. syna oberżysty pruskiego cej jednak działały na kursa wpływy miejscowe.

o * ™ # * , ,  pośrednictwem p T. W. dl» *
* *  eb0l; Te«.TCh w atM, trot<w L / g J  U c y .  0 g 6 ^ ’ .S ^ c T g o  t o i a r l y B l T L ™
od hrabianki H eim . p,,; ' a  . 1.  J  /  j  —  Migdzy kosztownościami pozoataiemi po ks. Karolu wlanego. Akcye te były kiedyś bardzo lubione, po-
K r ś S f ?  -  -  -  ■ - i  w d ow  “  1 'ak S'W- b ia d a j ,  je  wazyet'bie banki i bardzo wiele iaóbKróle twa 1 r. sr., od biednej wdowy oO centów; od neg0 naczynia z onvxu. które ies t własnością domu na- nrvwntnvn.h N iPd-/iw fol, ™ .e ,n n ;

II. Stan majątku tego funduszu wynosi:
1. Z końcem roku 1870:

a) w pożyczkach udzielonych a je
szcze nie spłaconych.................. złr. 836 c. 50

b) w reszcie kasow ej   • złr. 190 c. 15
razem złr. 1026 c. 65

2. Z końcem roku 1871:
a) w pożyczkach nie zwróconych złr. ) 003 c. 40
b) w reszcie kasowej . . . . . ■ złr. 59 c. 25

razem złr. 1062 c. 65
III. Majątek pomnożył się zatem:

1) w ciągu roku 1870 o złr. 26 c. 65
2) w ciągu roku 1871 o złr. 36 c. —

IV. Z funduszu tego udzielono pożyczek:
1) w roku 1870 8 rękodzielnikom złr. 1200

prywatnych. Niedziw więc, że żądanie tak znacznej
Banki li-mzem 6 Ł l T ?  5° 1 ^  ^  V  ^  ^życzenia dawców nr»nsń>r' rn7j„ 3- ,9 ^  według otóż znaleziono je w futerale, który mmł postać wazonu kwidująee, mające znaczną ilość tych akcyj w za-

Jo^cholerycznych K l ? I T k  l  Z -  S16rf  “  metalowego i stał na pułce. Wazon ten otwiera się i pasie, i inne osoby niezamożne nie mogą obecnie
a Paulo konferencyi męskiej sg0 Wincentego wewnątrz jego^był umieszczony ów klejnot w wydrążę- tej dopłaty wykonać i dla tego rzucano w ubiegłym

' niu wyłożonem aksamitem. Zwrócony on będzie księciu tygodniu na targ akcye te w wielkiej ilości. Wy-
—  JJia wdowy po nauczycielu Wiśniewskim ze Szcza- Wilhelmowi. Ponieważ o tym onyxie wiele teraz mó- wołany przez to spadek ich kursu pociągał za so

kowy otrzymaliśmy od M. H. S. 1 złr. | wiono, przeto nadmienimy, że onyx jest to kamień bar-1 bą ogólną zniżkę kursów.



W ogóle akcye banków budowlanych odgrywają 
obecnie wielką rolę na targu wiedeńskim. Związek, 
w jakim zostają z kwestyą ogólnej wartości wszel
kich realności, z powodzeniem ogromnej liczby 
przedsiębiorstw wspierających budowlę, z kwestyą 
nareszcie przyszłej wielkości lub upadku Wiednia 
nadaje im w tej chwili szczególne znaczenie, tak, 
źe są poniekąd papierem przewodnim, na który się 
reszta kursów papierów miejscowych wyrównywa. 
W kwestyi zaś banków budowlanych najważniejszą 
) odgrywają interesa, jakie porobią w tak zwa- 
% Ja Donauregulirungsgriinde. Czynnikiem wpływa
jącym głównie na trudność położenia banków bu
dowlanych są bowiem ogromne ceny jakie za po
siadane dotychczas realności podawały. Jest to w 
przeważnej części spuścizna po griinderstwie, które, 
powołując banki te do życia, obdarzyło je zaraz 
na wstępie reaJnościami swemi, sprzedanemi im o- 
czywiście po eenie trzy razy droższej, nad tę ,  po 
której pierwotnie nabyte zostały. Mają więc banki 
budowlane place w dobrych miejscach położone i 
gmachy wspaniałe, które je jednak tyle kosztują, 
że nie ma prawie innych widoków, jak sprzedaż 
ze stratą. Chodzi zatem głównie oto, żeby pomie- 
nione banki mogły teraz ponabywać tanie place 
budowlane, w miejscu, gdzie równie dostawa ma- 
teryałów jest tanią, łącznie z widokiem, że gotowe 
budowle będą w tern miejscu wkrótce bardzo po- 
szukiwanemi. Przez nabytek tak korzystny przedro- 
żenie dotychczas nabytych realności zyskałoby niż
szą sumę przeciętną i postawiłoby od razu banki 
budowlane w innej pozycyi.

Sposobność do takiego nabytku nastręczają obe
cnie grunta położone między regulującą się odno
gą Dunaju a dworcem kolei północnej. Powstanie 
tu kiedyś część miasta pod względem handlowo- 
przemysłowym najkorzystniej położona, do której 
łatwo będzie dowozić materyały Dunajem, a któ
rej budynki będą mogły być w niezadługim cza
sie drogo sprzedawane. Otóż w stronę zakupna 
rozległych gruntów na place budowlane w tej stro
nie wytężoną jest obecnie cała uwaga banków bu
dowlanych. W tym celu połączyły się Realitaeten- 
gesellschaft z wiedeńskim Bauvereinem , w tym ce
lu też rozpisuje nowe wpłaty ogólne austryackie 
towarzystwo budowlane. Jeśli się zamierzone inte
resa powiodą, to główna przyczyna zniżki przeszło- 
tygodniowej stać się z czasem może powodem do
brego kursu banków budowlanych, a za niemi i 
innych. Wyczekują też pomocy rządowej opartej 
na uwolnieniu nowo postawionych budynków na 
30 lat od podatków, na ułatwieniu wypłat umó 
wionych przy poprzedniem nabyciu części gruntów 
w obszarze regulacyi Dunajowej i na powzięciu 
postanowienia, że komitet zaradczy przyjmować 
będzie w zastaw akcye banków budowlanych z 
przejęciem obowiązku uskuteczniania wpłat, tak 
już zażądanych, jako i tych które jeszcze zażąda
ne być mogą.

Zniżka w ubiegłym tygodniu była znaczną we 
Wszystkich rodzajach wartości giełdowych. Chwiały 
się najsilniej akcye banków budowlanych. Akcye 
tow. budowlanego austr. spadły z 76.50 na 51, 
akcye tow. wiedeńskiego z 119.50 na 103.50. Z 
bankowych akcye zakładu kredytowego spadły z 
229.50 na 217.50, banku franko-austr. z 70 na 
na 60, nawet akcye banku narodowego z 967 na 
954. Nie doznawały też powodzenia akcye kolejo
we. Akcye kolei Karola Ludwika spadły z 217 na 
213, lombardy z 170.50, na 169.50, tylko akcye 
kolei państwa podniosły się o 1 złr. Renty i losy 
poniosły małe straty, waluty zaś poszły nieco w 
górę.

B o c h n i a  26 września. Pszenica 5-85, żyto 5-— , 
jęczmień 2-75, owies 1-63, groch 5-50, bób 5-50, 
ziemniaki 1-80, siano •— 20, konicz 1 *20, słoma — -90, 
d rzew o  twarde 12-50, miękie 9*50, okowita 1-50, funt 
masła — -55.

R z e s z ó w  26 września. Pszenica 6*75, żyto 4-65, 
jęczmień 4-20, owies 2-20, groch 5-25, fasola 6-25, 
siano 1-45, słoma 1-30, drzewo twarde 11-— , mięk
kie 8-— , funt mięsa — -19.

Ż y w i e c  26 września. Pszenica 8-20, żyto 5-— , 
Jęczmień 4-50, owies 3-— , groch 7-—, bób 6-50, ta- 
teka 7-50, proso 8'25, kukurudza 4-80, ziemniaki 3-20, 
siano 2-— , konicz 2-50, słoma 1-80, drzewo twarde 
7’-—, miękkie 5'80, okowita — -80, masła 1-— .

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej z dnia 25 i 26go września.
E d y k t a :  Sąd pow. w Jarosławiu zawiadamia o uz

naniu Wojciecha Drapały z Rączyny za marnowtrawcę. 
W Sądzie kraj. lwowskim 28 paźdz. licyt. egz. dóbr 
Siedliska w obw. lwowskim. — Sąd pow. w Bełzie za
wiadamia o uznaniu Pawła Łobacza z Ostrowa za mar
nowtrawcę.— Sąd pow. w Brzesku zawiadamia Gabryela 
Lipskiego pozwie Sabiny z Strzelbieckich Żelechowskiej 
o 468 rubli, kurator Dr. Bartmann w Besku. —  Sąd 
kraj, lwowski wzywa posiadaczy zagubionych obligacyj 
za dostarczanie ziemiopłodów i obligacyi pożyczki wo
jennych opewających na gminę Kliszczów.—  Sąd kraj. 
krakowski strony interesowane o pozwie domu komiso
wego w Tarnowie p. f- Dr Kaczkowski i S. Żaba o 
zwrot sumy 1224 zł. zapłaconej w zastępstwie ich ce
lem uchylenia licyt. dóbr Jordanów i Spytkowice.

z Kongresówki, Paulina Łabęcka wł. dóbr z Kongre
sówki, Józef Statkowski z Warszawy, Stanisław Ożarow
ski z Warazawy, Wiktor Stolichwo z Warszawy.

HOTEL SASKI: Amelia Heidel z Podola, Adam Ru
dnicki z córką z Wiednia, Karol Werner z żoDą z Wie
dnia, Józef Bzowski z żoną właśc. dóbr z Nieszkowa, 
Robert Godlewski z żoną wł. dóbr z Kongresówki, Jan 
Mahl ze Lwowa.

N a d e s ł a n e .

O d z n a c z e n i e .  Złotnikowi Fryderykowi Hartun- 
gowi w Wiedniu Kohlmarkt, przyznało międzynarodowe 
grono sędziów wiedeńskiej wystawy powszechnej p i e r 
ws zy  me d a l  odznaki )  za jego szczególnie delikatny 
gust jako też delikatność we wykonaniu wystawionych
kosztowności.

(Hf a I e s ł a n «).

WSćezystfcim chorym prasy wraca siłę  
i zdrowie beas lekarstw  1 kosastow 
ftcvalesciere du Barry * Londynu.

radna choroba ni® może się oprzeć delikatnej Rswimfae  
dii Barry, która nzuw* bez leków i kosztów wszystkie cier
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowo, placowe, choroby wą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
rechoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienia, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zauTÓfc głowy, “derzeoia, szum w uszach, nudności i wymiot) 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma
tyzm, gościec i biedaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych or.orobaon prze
syła "sig na żądanie opłatnie.

złr., S4 f. 88 sir., Biszkopty Revalescióre w paszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 w .  50 o. Reralesciere chocolatóe w tabliczkaoh i 
piesakach n& 12 filiżanek 1 d r 50 centów, na U  filiżanek 
2 rfr 50 cent., na 48 filiżanek 4 dr. 50 cent., w proszkach 
nfc 130 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 zfar., 576 filiżanek 
56 słr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry st Comp. w Wie
dnie,, Wdlspohgcau Nr. Sf w Brakom* Jist/ TrauwymM. 
aptekarz, w Tamowi* W. T. 4. WidogśrM również we wszy 
s&ieh miastach n imanych sptekarzow i kapców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przs 
kworo pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
nitp em  tdegrajksne.

Przyjechali do Krakowa od 28 do 29qo września.
HOTEL WIKTORYA: Leon Grabowski z Warszawy, 

Władysław Wołowski i Stanisław Wołowski z Warszawy, 
Kazimierz Żeliński z Cichawy, Tytus Hałubiński prof., 
Bronisław Carossi i Amelia Meylert z Warszawy, Józef 
błużewski z Kongresówki, Andrzej Reich kupiec z Wie
s ia ,  bar. Gogern z Wiednia, Anna Straszewska z Po
dola, Marya Milowicz i Marya Egnathen z Rosyi, Au
gust hr. Dzieduszycki z Galicyi, Władysław Krasiński 
2 Niebocka.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Leonard
^ruszczycki wł. dóbr i Stanisław Gruszczycki wł. dóbr 
2 Bruszkowa, Roman Różański właśc. dóbr z Kongre- 
s6*ki, Bazyli Gumilewski z Petersburga, Jan Pilnia- 
k°wski z Kongresówki, Józefat Januszewski wł. dóbr 
2 Kongresówki, Karol Laur właś. dóbr z Nowego 
Targu, Franciszek Koźmiński ze Lwowa, Zygmunt Klaura 

Lwowa, Aleksander Chaniecki z Wołynia, Wincenty 
Komkowski właś. dóbr z Podola.

H o t e l  pod RÓŻĄ: Seweryn Goszczyński literat ze 
Lwowa, piotr Motylińzki z córką z Olkusza, Roman 
Kucieński właśc. dóbr z Kongresówki, Adam hr. Ma- 
rasse z żoną właś. dóbr z Galicyi, Juliusz Jakubowski 
* TVarszawy, Zofia Chełorzeńska wł. dóbr z Poznania, 
_ °fia Katzen z synem z Odessy, B. Froblich z Cieszy

li Jan Prokop z żoną z Tarnowa, Karol Sipryłło wł. 
°br z Podola, Mieczysław Artwiński wł. d. z Galicyi, 
hulina Machnicka z familią wł. d. z Kongresówki, Jan 

^ familią z Galicyi.
HOTEL DREZDEŃSKI: G. Lasocki z Czerniowic 

Siekierski z Kongresówki, Zofia Sokołowska

Z a g r z e b  27 września w nocy. Ban Maz u -  
r a u i c z  przybył tu o o 9ej wieczór. Na dworcu 
kolei zastał członków sejmu, liczną deputacyę 
z miasta pod przewodem burmistrza, stowarzysze
nia śpiewaków z bandami muzycznemi i mieszczan, 
którzy urządzili wspaniały pochód z pochodniami, 
Odprowadzono bana do pałacu, gdzie naczelnicy 
władz powitali go. Miasto było świetnie ilumino
wane.

O r a d e c  27 września. Król Wiktor Emanuel 
przybył tu o północy i po krótkim pobycie poje
chał dalej do Cormons.

I A r ó l e w i e c  27 września. Proboszcz Dinder 
odmówił pochowania starokatolika na cmentarzu 
Gaz. Hartunga dowiaduje się, że polieya chce przy
musowo zarządzić pogrzebanie.

f i* a r y ż  26 września. Były poseł hiszpański 
przy rządzie francuskim 01 o z a g a  umarł dziś w 
Enghien.

P a r y ż  27 września. Le Pays protestuje sil
nie przeciw listowi księcia N a p o l e o n a  do hr. 
P o u r t a l e s  i mówi: „Jeśli chcesz książę przejść 
do republikanów, to uczyń to sam jeden ; gdyż im- 
peryaliści nigdy się z nimi nie połączą”.

P a r y ż  27 września. Twórcy restauracyi mo- 
narchicznej postanowili wczoraj zawiązać komitet, 
który w ciągu 11 dni ma ułożyć projekt wniosku 
przywrócenia monarchii, dla przedłożenia go Zgro 
madzeniu narodowemu. Jeden z przywódzców fu- 
zyi oświadczył, że mu się powiodło wciągnąć do 
tego komitetu hr. D u c h a t e l a ,  członka lewego 
środka, a Duchatel robił nadzieję przeciągnięcia 
innych jeszcze członków lewego środka, a między 
nimi byłego prezesa tej partyi C h r i s t o f l a .  Po 
ułożeniu projektu restauracyi monarchii, wszyscy 
członkowie prawicy i prawego środka wezwani bę 
dą do Wersalu, gdzie ich o tern zawiadomią. U 
chwała Zgromadzenia narodowego udzieloną bę 
dzie hr. Chambordowi. Na wczorajszem zebraniu 
pp. Merveilleux-Duvignaux i Sugny zaręczyli sło 
wem, że hr. Chambord przyjmie w końcu chorą
giew trójbarwną.

P a r y ż  27 września. Śmiertelność w Paryżu 
na cholerę wynosi w tym tygodniu 88 wypadków, 
gdy w przeszłym było ich 125. — Pogłoska mówi 
że wczoraj na zebraniu skrajnej lewicy powzięto 
uchwałę, aby sprosić na d. 14 października wszy 
stkich członków lewicy i skrajnej lewicy dla obra 
dowaoia nad wnioskiem podania się tłumnie do 
dymisyi, jeśliby próbowano obwołać monarchię.

B a z y l e a  26 września. Komisya Rady naro 
dowej zajmująca się rozbiorem konstytucyi związ 
kowej uchwaliła, że zamiast 5 kantonów, jak do

M n ir s  p a p i e r ó w  8 p i e s i l ę d a y .
U lm h ć w  29 września.

mm. B Wtorku 30 Wrześni* 1873.

tąd, potrzeba 8 kantonów dla postawienia wniosku 
o rewizyę; natomiast zaś prawo inieyatywy znosi się.

Rzym  26 września, wieczór. Kardynał Bon-  
n e c h o s e  przyjmowany był dziś przez Papieżu 
Nuova Roma zapewnia, że kardynał przyjął na 
siebie od deputowanych legitymistycznych misyę 
skłonienia Papieża do osobistego wdania się u hr. 
C h a m b o r d a ,  by tenże zgodził się na ustępstwa 
nieuniknione, ze względu na powrót monarchii.

Medyolan 27 września. Z Rzymu piszą do 
Gaz. di Milano, że wdowa po prezesie ministrów 
l a t t a z z i  (pani Wyse z domu Bonaparte), wyda 

niezadługo w Paryżu broszurę o Aspromonte i 
Montana, w której będą się mieściły dokumenta 
z papierów jej zmarłego męża wyjęte, a kompro
mitujące dla osób bardzo wysoko stojących.

Madryt 26 września. Zaprzeczają pogłosce 
o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z A n g l i ą .  
Konsulowie zagraniczni w A l i c a n t e  uzyskali no
we przedłużenie o 4 dni terminu rozpoczęcia bom- 
oardowania.

Madryt 26 września. Kolumna A z z o n d o  
została d. 23 b.m. pobitą i straciła 4 zabitych i 
16 rannych. Rozpędzono 270 ludzi.— Sądzą, że 
obce eskadry nie dopuszczą bombardowania A l i 
c a n t e  przez powstańców.

Madryt 26 września. Banda karlistów M e 
r e n d  on  a pobita i rozpędzona; dowódzca jej po
legł. — Admirał angielski wydał władzom hiszpań
skim fregaty „Vittoria“ i „Almansa”.

Madryt 27 września. Minister spraw we
wnętrznych przybył do A l i c a n t e .  Okręty po
wstańcze ustawiły się dla bombardowania miasta. 
Zapewniają, że dowódzcy obcych eskadr wdali się, 
aby zapobiedz bombardowaniu przed upływem dru
giego terminu na cztery dni zakreślonego. — Kar • 
liści ogromne czynią przygotowania, aby pochwy
cić dostawę żywności przeznaczoną do B e r g a .

P e r p i g n a n  26 września. Doniesienie tele 
graficzne ze strony karlistowskiej utrzymuje, że 
oblężenie T o l o s y  zaniechanem było z wyraźnego 
nakazu Don-Carlosa, gdyż wojska oblegające ma
ją  być użyte do zburzenia fabryk broni w Eibar 

Placencia.
Lizbona 26 września. Nowa pożyczka 211 

milionów franków na 3°/0 przeznaczona na ukon- 
solidowanie długu bieżącego, pokrytą została cał
kowicie w kraju w ciągu dwóch dni. Banki krajo
we podpisały się za procentem ‘/z %  na 77 mi 
lionów.

Nowy Jork  26 września, po poł. Panuje 
niepewność w skutku zupełnej stagnaćyi handlo
wej. W skutku wiadomości nadeszłych z Europy 
o spadku papierów amerykańskich i wynikłych 
ztąd trudnościach, złoto poszło w górę w likwi- 
dacyach na 1135/s- Bąnk narodowy Unii, bank na
rodowy fabryczny i inny jeszcze bank narodowy, 
wszystkie trzy w C h i c a g o ,  wstrzymały wypłaty. 
Spodziewają się, że kryzys skończy się za czte
ry dui.

Nowy Jork  27 września. Urzędowe spra
wozdanie o stanie domu bankowego Jay Cooke 
and Comp., oblicza stan bierny na 8, a czynny na 
16 milionów dolarów. Oczekują rychłej ugody i u- 
porządkowania czynności. W C h i c a g o  jeszcze 
dwa banki wstrzymały wypłaty, a w C h a r l e s t o n  
trzy. Rada handlowa w Chicago zabroniła sprze 
dąży zboża.

Nowy Jork 27 września w południe. Ruch 
złota chwieje się między 115% z 1145/s- Nie 
mieckie banki murarskie i banki centralne kas 
oszczędności w Louisville, zamknięte zostały. Pre 
zesowie Zjednoczonych banków bostońskich posta
nowili małe tylko ilości wypłacać w monecie pa
pierowej, i wypuścić w obieg certyfikaty pożyczko
we na 2 miliony.

Tanger 26 września. M u l e y  A b b a s ,  brat 
zmarłego sułtana, miał być obwołany cesarzem 
M a r o k a ń s k i m .

W dziennikach wiedeńskich z niedzieli przebija 
pewna radość z wprowadzenia nowego regulaminu 
służbowego dla wojska. Niepotrzebujemy mówić, 
aby tę radość podzielały sfery rządowe, które o- 
czywiście najlepiej wiedzą, jaki regulamin może 
podnieść w wojsku ducha, a utrzymać karność 
owe dwie kardynalne podstawy siły i potęgi mili 
tarnej. Nieznając jeszcze szczegółowo tego doku 
mentu, niemożemy nic w tym względzie powie 
dzieć, a nawet chociaż go znać będziemy, nieuzna 
jemy się za sędziów kompetentnych w tej mierze 
Tyle jednak przyznajemy sobie rozpoznania, że bę
dziemy mogli przekonać się o tych przymiotach 
które dzienniki wiedeńskie nad wszystkie inne wy 
no:;zą, przyznając im niezawodny skutek usunięcia 
wszelkich wadliwości, jakie dotychczas w armii 
austryackiej istnieć mogły. Chcemy mówić tuta, 
o tych zaletach regulaminu, które widzimy sto 
jące na czele w dziennikach, żo przymus religijny 
jest całkiem usunięty, a dowiadujemy się przez 
to, o czem niemieliśmy wyobrażenia, że dotychczas 
istniał, a powtóre, że równouprawnienie wyznań 
jest zachowane w wojsku, co także zdawało nam 
się, zawsze było zachowanem. Jeżeli więc innych 
niespodzianek nie przyniesie nam regulamin, natedy

przyznajemy, że niepojmujemy bardzo tej radości 
militarno-dziennikarskiej.

Król Wiktor Emanuel wraca incognito do Włoch 
7. podróży, o której tyle było mowy i której jeszcze 
p śtfięcamy dzisiaj kilka uwag na wstępie. Opie
rać się w nich więcej możemy na domysłach, niż 
na tern co wiadomo, bo w końcu nieznany wcale 

rzedmiot rozmowy między Bismarkiem a królem 
. jtgo  ministrami. Ale w domysłach najważniejsze 
są wskazówki i skrzętnie je też zbieramy. Do nich 
należy w pierwszym może rzędzie ta okoliczność, 
że wiemy o konferencyi kanclerza z ministrem 
spraw wewnętrznych p. Minghettim, a nie z p. Vi- 
sconti-Yenostą, ministrem spraw zagranicznych. 
Ifte chcemy utrzymywać, aby pruski mąż stanu me 
>ył rozmawiał z ministrem spraw zagranicznych, 
ale to pewna, że konferował półtorej godziny z p. 
Minghettim, i to w ten sposób, że dzienniki o tem 
doniosły szczegółowo, tj. wiedziały, kiedy konferen- 
cya się odbywała, chciał zatem kanclerz, aby o 
tem wiedziano, że z ministrem spraw wewnętrz
nych konferuje. Było to jakby wskazówką, że spra
wy wewnętrzne włoskie więcej niż zewnętrzne eu
ropejskie były przedmiotem porozumienia. Dodamy, 
że co do nas, domysły nasze idą w tym kierunku, 
jaki przez to chciał kanclerz wskazać.

Druga okoliczność, która podczas pobytu króla 
Włoskiego w Wiedniu, równie jak w Berlinie ude
rzać musiała każdego, było milczenie nieprzerwane 
o królewiczu włoskim Humbercie. Było ono tak 
ściśle zachowane, że w tomach różnych opisów, 
kombinacyj, apologij, wreszcie dytyrambów, jakie 
nie tylko w miastach, gdzie król przebywał, ale 
w całej Europie napisano, nie znalazłby nikt na
wet imienia księcia Humberta. Nie jest to wcale 
obojętną wskazówką dla siły dynastycznej i mo- 
narchicznej domu Sabaudzkiego we Włoszech 
zwłaszcza jeśli sobie przypomnimy niedawną prze
szłość, w której Garibaldi i jego stronnictwo tylko 
tymczasowo i wyłącznie dla Wiktora Emanuela 
jako bohatera z pod Palestro zgadzali się na ko 
ronę włoską, i jeszcze bliższą, że król opuszczając 
Włochy, chciał zaprowadzić rejencyę swego syna 
księcia Humberta, czego jednak nie otrzymał. 
Obecne milczenie wygląda niesłychanie na mot 
cCordre i stawia wątpliwość, czy następstwo na 
tron księcia Humberta jest powszechnie przez 
Włochów uznane i przyjęte, jakby tego wymagać 
się zdawała forma monarchiczna Włoch i tron 
króla Włoskiego.

Pięć szpalt z okładem poświęca jeszcze ostatnia 
półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. pobytowi króla W i
ktora Emanuela w Berlinie i szczegółom do niego 
się odnoszącym, Zapiszemy tu  tylko, iż jak dono 
si Gaz. Spenera, żona królewicza pruskiego otrzy 
mała od króla Włoskiego w darze naszyjnik z sta 
rożytnych kamieni, syn jej najstarszy i hr. Moltke 
order Annunziada, minister Delbriick wielką wstę 
gę orderu S. Łazarza i Maurycego, a ks. Bismark 
który już posiada najwyższe ordery, portret króla 
z własnoręcznym dopiskiem po w łosku: „księciu 
Bismarkowi, w Berlinie d. 26 września 1873, naj 
przywiązańszy krewny (cugino) Wiktor Emanuel.1 
Skąd się wzięło to pokrewieństwo, nie wiemy, chy 
ba, źe pokrewieństwo ducha.

Gaz. krzyżowa, która się chlubi swemi krót- 
kiemi dyplomatycznemi doniesieniami z Wiednia, 
podaje dziś jedno w tem brzmieniu, iż w liczbie 
pytań traktowanych w Wiedniu między hr. An 
drassym a ministrami włoskimi miała być kwe 
stya wyboru przyszłego Papieża; wszelako lubo 
wolno przypuścić, iż i ten przedmiot był na stole, 
nie przyszło jednak do żadnej umowy, już dla 
tej przyczyny, że lubo w sprawie tej nic nie po 
stanowiono na piśmie, państwa najbardziej intere 
sowane umówiły się co do tej sprawy dawno, a 
zatem nie zachodziła potrzeba zawierania nowe,
umowy. .

Dziennik Assemblee nationale wydał pewien ro 
dzaj odezwy do swoich czytelników, w której o 
świadcza, że wypadki, które się gotują, wkładają na 
niego nowy obowiązek; pracować będzie zatem z gor 
liwością około powrotu rządu mogącego dać Fran 
cyi warunki bytu i wpływ zbawienny na zewnątrz 
Artykuł ten kończy się: „Musimy żywić silną na 
dzieję przyszłości naszej nieszczęśliwej ojczyzny, 
Jakkolwiek srodze ona ukaraną była za swoją dłu 
gotrwającą żądzę zdobyczy i za swoje obłędy filo 
zoficzne i polityczne, jednak żaden inny naróc 
nie zastąpił jej w jej misyi opiekuńczej. Światu 
Francya potrzebna i spiskuje on, aby ją zrobić 
silną. Nigdy bardziej niż dziś ludy ujarzmione lub 
w niepodległości swej zagrożone nie czuły, jak da 
lece brak im F rancyi; nigdy, chyba za czasów a- 
ryanizmu nie przekonano się lepiej, jak za dni na
szych, iż interesa katolicyzmu wymagają wielkie, 
i silnej Francyi.”

Słowa powyższ e są także pewnego rodzaju szo 
winizmem, lubo na tle burbońskiem i katolickiem

Karliści uszli przed odsieczą Tolosy. Wiado 
mość ta jest najważniejszą z północnych stron Hi 
szpanii, i świadczy lepiej niż różne zwycięstwa 
wątpliwe wojsk Republiki nad Karlistami, dono
szone z Madrytu, o braku organizacyi w wojsku 
pretendenta. Natomiast na południu powstań
cy „nieprzejednani” trzymają się w Kartagenie

a nawet mają tak silną flotę, iż ta  oblega Alican
te, i tylko za staraniem admirałów zagranicznych 
wstrzymują się od bombardowania tego miasta. 
Zasada nieinterwencyi, którą Anglia wyznaje i 
zniewoliła Prusy do jej uznawania, dopomaga 
powstaniu, bo dalej jak do pojednawczego pośre
dnictwa nie ośmielają się obce państwa. Możemy 
przeto dowiedzieć się, jak  pod okiem flot angiel
skiej, francuskiej, włoskiej i niemieckiej miasto Ali
cante zbombardowane będzie, dla tego jedynie, że 
podlega rządowi, z  którym obce państwa zacho
wują stosunki przyjacielskie, l e c z  jeszcze nie u z d r -  

; go legalnie.

O it& Ł ile  ć e p e s i e  t e l e g r a f i o u e  „ C ta a t*

Z a g r z e b  29 września. Sejm został otwarty, 
o odczytaniu dekretu mianującego bana, tenże za

jął krzesło swoje i odpowiadając na mowę, którą 
»o powitano, wyłuszcza korzyści płynące z ugody 
z Węgrami i wyraża przekonanie, iż stronnictwa 
zjednoczą się i zgodnie postępować będą, a  nadto 
zapewnia, że nie przynosi z sobą żadnej nienawi
ści i szanować będzie przeciwne zdania polityczne, 
okrzyki.) Przyszłe posiedzenie sejmu d. 13 paź

dziernika.
P a r y ż  29 września. Dzienniki legitymisto- 

wskie na prowincyi ogłaszają ułożone między so
ją oświadczenie, iż pragną popierać powrót do 
radycyjnej monarchii i ruchu reformacyjnego, na 
itórego czele w końcu zeszłego wieku stanęła kro- 
ewskość, i które hr. Chambord na nowo podjąć 
est gotowym, jak to oznajmił. Dziennik L 'O rdrt 

zbija pismo księcia Napoleona pod względem go
towości jego do sojuszu imperyalistów z republi
kanami, i mówi: Stronnictwo imperyalistyczne zwal
czać będzie energicznie projekta fuzyi w imieniu 
zasady zwierzchnictwa narodowego i prawa głoso
wania powszechnego, niezawięzując przytem przy
mierzy niebezpiecznych. — Książę M i l a n  Serb
ski znajdował się wczoraj na wielkim przeglądzie 
wojsk w Satory, śniadał z prezydentem Mac-Maho- 
nem, który mu wręczył wielką wstęgę legii hono
rowej.

ITdine 28 września. Król Włoski przybył tu 
o godz. 12’/z i krótko zatrzymawszy się, przeje
chał dalej.

T u r y i l  29 września. Król przybył tu o godzi
nie 2ej rano, przyjmowany z największą radością.

Madryt 28 września. Po licznych Daradach 
dowódzców obcych eskadr stojących pod A l i c a n t e ,  
postanowiono wstrzymać Bię od interwencyi. Bom
bardowanie rozpoczęło się dziś o godz. 6ej rano. 
Przeszło 500 pocisków rzucono do miasta, między 
temi bomby z naftą. Miasto bardzo ucierpiało; 
wiele domów w gruzy jest rozwalonych. Obrona 
była bohatyrską w ciągu sześciogodzinnego bombar
dowania. Fregaty świeżo przez Anglię zwrócone, 
odpłyną bezzwłocznie do Kartageny; dowodzą niemi 
zdolni kapitanowie a załoga składa się z wyćwi
czonych żołnierzy marynarki. Sądzą, że „V ittoria” 

„Almansa” będą mogły jutro odpłynąć. 
Perpignan 28 września. Po pobiciu Karli

stów w dwóch utarczkach między Gironella a Ca- 
serac, amunieya, którą eskortował brygadyer Ca- 
gnas, przybyła do B e r g a .

Nowy Jork  29 września. Giełda zostanie 
otwartą we wtorek, a lubo wielka liczba banków 
prowincyonalnych zawiesiła wypłaty, popłoch jednak 
zmniejsza się.

S&orfia. W i a d s fi dnia 29 września, godf. — 
4% zjedn. dług państwa banko. 68-80 — Aj®:*, 
oblig. państwa w srebrz* 72-65 — Losy s> r. 
100.50 — Akcye banku 9 5 5 -  Uwyo kredy
towe 219- Londyn 113 60 — Srebro 108-50.
D a sa t * —- Lombardy 169 — . — L^sy z r.
1864 132-50 — Akcye franku - au*tr 58---------
Napoleondcr 9 06. -  Akcye kolei gal. Karola
Ludwika 2 1 2  Akcye kolei Lwowsko-Czern.
139-—, — Akcye kolei północno-wsch. 109 — — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 4150  — Oblig
jnriATrmiv, gal. 74'25. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 131* Akcye anglo-banku 159 —
Akcye kolei rządowej 337- Akcye kolei siedm.
— • — Akcye kolei Rudolfa 151-—. — Tram-
w.ty 205-— . — Akcye banku budowy 54-— 
A/u.ye kolei wsobodn. 62 — - — Akcye banku an 
gio-węgierek. 43-50— Akcye kolei zjedn. 130— . 
Lesy tureckie 62 25. — Losy prem. węg. 76-— . 
A k:ye kolei Kaszycko-bogumiń. — —. Akcy kola. 
cca Elżbiety 212-— — Akcye kolei oółn. zach 
1 96 — . — Akcye frauko-węgiersk. 38-50 . Ogólcy 
austr. bank. 69 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —• —•

Usposobienie giełdy: stałe.

R ED A K TO B  O D PO W IED ZIA LN Y  I W YDAW CA

Antoni M l o bukowski.

f rtbio auitryaokM s» 100 i t .  
Ktipony *rbr. płatu* „
Subls rosyjski* papier, za 100 r: 
Mary pruskie za 100 tal. . 
Dukat austryacki 1 sztuka . 
Napoleondor 1 sztuka . . 
Obiig. indenm. galic. za 100 złr. 

lis''listy zast.

S5/,*/* listy Zst.36-lt.pł m. ,7 ki 
5% - .  36-lt.pl.bn. g K

,  .  13 lt.pł.bn.
IV, .dłuto* „ „
i* /, „tupot. » „ 100 i i .
I‘ f ,  zakł.kret.wł. ,  100 zł,
5% oblig.poŁkoLwgg., 120 zł, 
fj( sy prem. wgg. za 1 sztukę 
Ak B. G. d. H. i P. z 40% za 1 szt. 
, „ hipotecz.z200% „
, kolei Karola Ludwika zł. 210 
. „ Lwow.-Czem. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

listy zast. Kr. P. I. ser. 100 
1% . .  „ „ II. „ 100
5% „ „ .  .  za rsr. 100
4% likwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rnmuńsk. tal. 100

Wiedeń 27 września.

czeskie

,1 M a j ą p lącą warto** 
kupont

109 25 1G8 — —
108 - 107 - —

b. 153 50 152 50 —
169 25 168 - __

5 54 5 44 _
9 12 9 02 —

76 25 74 50 1 95%
•na 72 25 70 25 99

78 50 76 50 1 23’/,.43 98 75 98 - 1 35%
91 75 91 — 2 48V,

•m 92 75 92 - 2 48'/,
U 96 — 95 - 2 89%■o><4 85 - 83 25 43’/,o*o 95 - 93 50 1 48'/,

96 50 94 50 1 48'/,
77 25 75 _ ---
84 - 80 - 2 99

•fSł
270 - 265 -  

212 50
1 97%

o•«•* 215 50 2 59%AA 141 - 138 50 4 14
96 50 95 - _  74
96 - 95 - 1 07%

N
o 94 50 93 50 1 07%
'O
u 94 50 93 50 1 34%
p*o 80 - 78 50 1 32'/,

38 36 —

69 40 69 30
72 80 72 60

r. 94 50 93 50
94 50 93 50

6 76 50 75 50
e 75 74 25
ii«
r.

74 —
72 50

73 -
71 50

5% wggierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy  sartawnt. 
Banks naród, listy . 

j  „ galicyjski* . . . . .
5 „ » • >
% , gal. zaki. kred. włość,
5 węgierskie listy . . .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kred. ziem. ans 

spłacał, w 33 latach .
5 » Domen, państ. 120 złr.

PoiyctM loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
„ i860 .

V, losów pożyczki auitrya*.
państw, r. I860 . . , 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki wpg.
.  Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
, żeglugi parowej na

D unaju ...................
„ ksigcia Salm . . .

„ Palfy . . .
„ Klary . .

„ hr. St. Genois . . .
» miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R udo lfa .....................
„ tureckie 400 frank. .
A kcye banku i prtem. 

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . .

żądają płacą

95 50 -------------

91 10 90 95
71 50 70 50
78 77
92 50 92 —
81 - 80 50

100 50 100 -

87 50 87 _
120 - 119 -

278 275 -
93 75 93 25

101 25 100 75

107 75 106 75
133 50 132 50
76 - —  —

25 - 24 -
173 — 172 50

93 - 92 50
34 50 34 -
23 50 23 —
32 - 31 —
24 - 23 50
24 - 23 50
___  — 22 50
25 50 24 50
15 - 14 -
14 50 13 50
62 50 62 25

956 - -954 -
217 751217 25

Żeglugi paraw. na Dunajn 
Kolei północ. Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

» zaohod. c. Elżbiety .
„ Pardubicłdei . . . .
* Południowej . , .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Cserniowieokiej. . •
» Albrechta . . . .
» w8g- półn.-wschod. •
,  ks. Rudolfa 200 zł. ar.
„ Alfoldsko-Finmańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. •
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . • •_ •
„ wechodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-wegierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

OHigi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej . .

żądają płacą

52» -  
2060 

340 -  
214 -

526 -  
2050 

338 -  
212 -

170 50 
214 -
140 50

169 50 
213 -  
139 50

110 -  
152 -  
151 -  
127 -

109 -  
151 -  
150 -

195 -  
64 -  

200 — 
208 — 
155 50
42 50 
68 -

116 -  
62 -
43 -

194 -  
62 -  

198 -  
207 50 
154 50 
41 50 
67 -  

114 - 
60 -

84 - 80 -

97 50 96 50

42 50 
i 132 -

41 50 
131 -

43 5( 
1 83 5(

42 50 
82 50

Kolei cesarz. Elżbiety 6% (»r. 
prusk.) za 100 złr. 

Emiołya z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Kmirnya s r. 1867 
, południowa 8t. 500 te.

Bony 1870- 1874 6%
„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

.  lOOzłr.w.a 
3 wsrbr.5% 

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5 /0 
za 100 złr. w. a.

5°; w srebrze . • 
gal. Kai Lndw.300z.w a. 
w srebr. 5% za 100
Emissya II.................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
Biedmiogr. 200 złr. w. a.

.  ks. Rudolfa300 złr. w. a.
w srebr. 5% za 100 zł. 

, północna czeska po 300 
złr. (sr. 5% za 100) 

Towarz. żeglugi par. naDun.
za 100 złr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto ol mareo . . . .
Napoleondory...................
Fryderyki . . . . . .

1 żądają płacą

96 -  
i 94 25

131 50 
111 -

95 50 
93 75 

137 -  
130 50 
J10 75

88 25 
105 75

93 -  
87 75 

105 25

93 75 93 25

79 - 78 -  
97 -

97 - 95 -

74 - --------------

87 - —

i 93 75 93 25

i "  ~
98 50

— — —  —

----- —  —

--------------- — —

5 49
5 50

5 48 
5 49

9 07* 9 06*
— — _  _

Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro ...................
Srebro, kupony 
Talary związków*. . 
Pruakie bilety kaaow*

Iiw A w  26 września.
Dikat holenderski . . .

„ cesarski ...................
Półimperyał rosyjski . ■ i
Rnbel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . • • •
Talar pruski . > • • •
Listy zast. Tow. kr. gal. k%

* " * 9 '•
m Banku hipoteczn.

Obligi todemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b, k.

m „ Iwowsko-czernio. 
.  banku hipoteczn. gal.

11 45

109 
109 25

1 69*°

11 35

108 75 
108 75

1 o9"

5 38 
5 45 
9 28 
1 76 
1 54

77 75 
71 50 
84 25 
75 25 

218 -  
141 -

W s n i s w s  25 WTzesma

Listy zastawne 1 ser. rub.
»  •  2 »  •  

kupon „
w m DOW  C  0

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
,  terespolak*
. łódzka

96 75
94 -

93 85 

79 35

95 25 
73 -

113 50

5 28 
5 36 
9 12 
1 68 
1 58

77 25 
71 -  
88 50 
74 50 

215 50 
139 -

95 45 
93 70 

1 03% 
93 55 

1 29% 
79 05 

1JI6V,

72 -
113 —

103 75 103 -



CZAS z Wtorku 30 Września 1873,

A PTECZK I CHOLERYCZNE zawierające krople, proszki, ziółka, płyn do nacierania, rozczyn potasu maganowego, kwas karbolowy i przyrząd do rozprószania płynów desin- 
fekcyonujących, oraz dokładną icstrukcyę używania.

Apteczki te zalecają się przedewszystkiem takim, dla których zawezwanie pomocy lekarskiej jest ze stratą czasu połączone, szczególnie 
więc obywatelom wiejskim, podróżującym i t. p.

. C en a  a p te c z k i k o m p le tn e j  3  z łr .  w . a .
Do nabycia tylko w aptece „pod węgierską koroną1* J .  P ie p e s a  we Lw o wi e ,  przy placu Bernadyńskiro. (1802-1-6)

KSIĘGARNIA

S. Czarnowskiego i Sp.
w Warszawie, ul. Chmielna Nr. 8, 

otrzymała na skład główny i poleca nowości 
pod tytułem:

0  POWIETRZU
w stosunku do odzieży, mieszkania i ziemi 
(z drzeworytami), napisał Dr. H. Jerzykow- 
ski lekarz w Poznaniu. Cena kop. 45 (3 złp.)

0 CHOLERZE
1 zaradczych przeciwko niej środkach, z nie 
mieć. wyd. Vogla, przeł. Dr. H. Jerzykow- 
aki. Cena kop. 15 (złp. 1). Nabyć można we 
wszystkich księgarniach. (1659-3-3

przyjmuje się na wikt i stan- 
cyą, gdzie obok opieki ma

cierzyńskiej korzystać mogą z konwer 
sacyi języków francuskiego i niemiec
kiego, — Bliższa wiadomość w handlu 
W i e r z u c h o w s k i e g o  obok kościoła 
N. M. Panny. (1728-4-4)

Obwieszczenie.
L. 1927. (1672. 3-3)

Dnia 2go październ ika 1873
r, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi dla 
lasów i dóbr skarbowych i funduszo
wych w B olech ow ie  licytacya 
przez pisemne oferty celem wydzierża
wienia dobrom skarbowym i funduszo
wym niepołomskim wyłącznie przy
sługującego prawa pędzenia gorzałki, 
warzenia piwa, sycenia miodu, jakoteż 
wyszynku tych trunków i słodzonych 
spirytusowych napojów, nakoniec pra
wo wyszynku wina w skarbowych karcz
mach wraz z należącemi do tej dzier
żawy karczmami i gruntami na czas 
od Igo Stycznia 1874 aż do końca 
grudnia 1876 w następujących sekcyach:

a) w sekcyi I, składającej się z miejsc 
Niepołomice, Wola batorska, Za
bierzów, Wola zabierzowska, No- 
wawieś i Chobot wraz z karcz
mami i gruntami z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżaw
nego............................ 6275 złr.

b) w sekcyi III , składającej się z 
miejsc Mikluszowice,Dziewin, Baćz- 
ków i Gawłówek wraz z karcz
mami i gruntami z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżaw
nego ............................ 1045 złr.

c) w sekcyi IV, składającej z miejsc się 
Damienice, Cikowice, Stanislawice, 
Targowisko, Kłaj, (Konopkówka) 
i 2  przysiółka Po szyna wraz z karcz
mami i grantami z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżaw
nego w kwocie . . 1350 złr.

d) w sekcyi V, składającej się z miejsc 
Kolanów, Łapczyce, Ńiążnice ma
łe i wielkie, Siedlec i Chełm z 
Moszczanicą wraz z karczmami 
i gruntami z ceną fiskalną jedno
rocznego czynszu dzierżawnego w 
k w o cie ......................  3256 złr.

«) w sekcyi VI, składającej się z 
miejsc Okulice, Bratucice i Bogu 
cice wraz z karczmami i grunta
mi z ceną fiskalną jednorocznego 
czynszu dzierżawnago w kwocie 
....................................... 1250 złr.

Główne warunki licytacyi są:
1) KauCya ma być złożoną w wyso

kości cwierćrocznego czynszu dzier
żawnego.

2) Raty dzierżawne mają być spła
cane miesięcznie z góry.

3) Licytować można tylko wyłącz
nie na pojedyncze sekcye i li tyl
ko przez pisemne oferty, które 
zaopatrzone być mają w wadium 
10°/o od ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego i wniesione być ma
ją do Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
dla lasów i dóbr w Bolechowie 
tylko do dnia 2go października 
1873 do godziny 5 po południu.

W pomienionych ofertach na
leży wyraźnie pod rygorem nie
ważności oferty wymienić, że wa
runki licytacyi dokładnie są zna
ne oferentowi i że się tym bez
warunkowo poddaje.

Po upływie godziny 5 po po
łudniu zostaną oferty komisyonal- 
nie otworzone.

4) Dyrekcya zastrzega sobie potwier
dzić ofertę tego przedsiębiorcy, 
którego do prowadzenia tego przed
siębiorstwa za najodpowiedniejsze
go uzna.

5)  Resztę warunków licztacyi przej
rzeć można tutaj lub w c. k. Za
rządzie kasy gospodarczej w Nie
połomicach.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi dla 
lasów 1 domen.

Bolechów d. 6go Września 1873 r.

Podziękowanie.
  (1743)

Wmu Panu B r .  B o m a n s k i e -
m u, docentowi Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego, składamy niniejszem najser
deczniejsze dzięki za sumienne działanie, 
które jako zastępca lekarza kolejowego, 
z uszczerbkiem swój rozległćj prywa
tnej praktyki, podczas panującćj epi
demii rozwinął. Rezultata, które ten 
zdolny lekarz i zacny człowiek osiągnął, 
dowodzą najlepiej, co może nauka po
łączona z energią i poświęceniem.

Urzędnicy i służba kolei galic. 
Karola Ludwika w Krakowie.

_  _ Zawiadamiam Szanownych Rodzi 
ców i Opiekunów, iż

d. I  p a ź d z ie r n ik a  1193  r. 
rozpoczynam w Zakładzie moim nauko- 
wo-wyohowawozym męzklm kurs nauk 
z uczniami tak w Zakładzie moim stale u 
mieszczonymi, jakoteż i z przychodnimi.— 
Mieszkam przy ulicy B r a c k i e j  Nr. 159. 
(1841-1-2) T o m a sz  H e n d e l .

Med. Dr. F. Tuszyński
ulica Bracka 164,

s z c z e g ó ł o w y  l e k a r z  ałaboścl i zboczeń 
gimnastyką uleczalnych — s p e c y a l i -  
s t a  «lo cholery, w której od roku pracując, 
leczył przeszło 1000 osób — usuwa najzacięt

sze febry szybko i bezpowrotnie. 
Ordynuje od 1—*  z południa. Ubogim 

P P . uczniom I rzemieślnikom od 
8 - 9  zrana. Wezwaniom zamiejsco
wym — jasno określonym — odpowiada we dnie 
i w nocy. (1799-1-3)

Potrzebną jest n a ty c h m ia s t  
nauczycielka  Polka z wyż- 
szem wykształceniem naukowem — 

a mianowicie znająca gruntownie język 
francuski, niemiecki oraz muzykę. — 
Wiadomość w domu obywatela Legu-  

ko,  I. piętro, ulica Pawia. (1800-1-2)

najęcia
w bliskości mostu podgórskiego nad Wi
słą w kamienicy Bałwańskiego Nr. 23. 

(1797-1-3)

W Składach Win
Jana Federowicza

w Krakowie, 
jest do s p r z e d a n i a  znacina llOŚĆ 
prółnycb beczek od 8 do l 0 wia
der zawierających. (1789-1-4)

Gubrynowicza i Schmidta
w e  L w o w ie ,  p r zy  p la c u  Ś . D u c h a ,

wyjdzie w Listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami

ra i

Dr. Karola Lemkiego w przekładzie Bronisława Zawadzkiego.
Wydanie przepyszne w 2 tomach 8° z 58 illnstraoyami najcenniejszych 

dzieł sztnki, drukiem elzewir
w zakładzie M e t z g e r a  i W i t t i g a  w Lipsku.

C en a  c a łe g o  d z ie ła  6  z łr . w . a ., w  ozdobnej lipsk ie j op raw ie
7  z łr. 2 0  c.

9 9 * " Nabyć je można również w drodze prenumeraty, “̂ 9 ®
Abonenci, którzy zapłacą bądźlo jednorazowo, bądź dwoma ratami do  

1 5 -go L is to p a d a  h . r. O z łr .  w . a . , otrzym ają; e g z e m 
p la r z  o p r a w n y .

Pierwszy zeszyt wyjdzie 15 Października b. r.
następne co dni 14-cie, tak, iż od Nowego Roku całość będzie w rękach

Publiczności.
Wjilftjąe to znakomite dzieło, które w kilku zaledwo la

tach doczekało się Juz czwartej edyeył n  IVlemezeeh 1 przekła- 
dow Hit wicie Języliow europejskich 9 sądzimy, iż oddajemy przysługę lite- 
raturze ojczystej, tak  ubogiej w dzieła, któreby w gruntowny a  zarazem jasny, przystępny 
i barwny sposób wykładały isto tę i zasady wszelkiego piękna, tak  w naturze jak  w sztuce. 
Dzieło Lehmkiego m a nieocenioną wartość praktyczną, zawiera bowiem dokładny i  treściwy 
rozbiór wszystkich gałęzi sztuki, jak  architektura, rzeźba, muzyka, malarstwo, poezya, obja
śniając je  przykładam i z historyi sztuki, które podaje zarazem w starannie i wytwornie wy
konanych illustracyach. Ula obudzenia żywazego Interesu u Publiczno
ści polskiej zaopatrzyliśmy je  w łllustracye kilku najważniej
szych arcydzieł sztuki ojczystej, jak rzeźb W ita Stwosza, obra
zów Matejki 1 81 nil era.

L w ó w  w wrześniu 1873 r. (1801-2-3)

Hambnrsko-amerykańskle Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a  pocz-

wym

Hamburgiem i
dotykając Southampton zapo-
Frisla, 1 Październ.
* Kanonia, 4
W estphalia, S 
Thuringia, 15 
Pomiueranła,22

25 Październ. 
29

1 Listopada 
5 

12

t o w y m  s t a t k i e m  p a r o  
między

Nowym Jorkiem,
mocą poczt, statków parowych:

W estphalia 19 Listop. 
Thuringia 26 „
Poumierania 3 Grudn. 
Holsatła, 10 „ 
llam nionia, 17

*  C i m b r i a ,
Holsatła
*  Ilammonia 
Silesia 
Frlsla

Statk i oznaczone *  nie dotykają żadnego portu  pomniejszego.
Cena przewozu osób « Pierwsza kaju ta tal. 16A, druga kaju ta  tal. 100. Międzypokład tal. AA.

Między H a m b u r g - H a w a n ą  i M o w y m - O r l e a n e m ,
dotykając Ilawru (albo Southampton)

Vandal la 18 Października |  Franconia 15 Listopada. |  Óermanla 13 G rudnia 
Cena przewozu osóbs Pierwsza kaju ta tal. 810, międzypokład tal. AA.

Bliższych szczegółów A | f  f l T l l c ł  R f l l t d t l  N astępca Wm. Millera.
udziela: a U g l ł S l  W U l I C I l j  33/84 Admtralltatstr., Hamburg.

BHF* Zupełne i ważne kontrakty  przewozu zawierają umocowani A jenci: Ktaar <(: Celsho- 
wW IEDNTU, Neuer M arkt Nr. l i fer (1160)

Adwokat
Feliks Mowali

otworzył Kancelaryę swą we własnym 
domu pod L. 411 przy ulicy Różannćj 

K rak ow ie . (1796)w

Wieś Sygneczów
półtory mili od Krakowa, pół mili od 
Wieliczki, w bardzo dobrej glebie po
łożona, obejmujące 130 morgów gruntu 
ornego, 16 mrg. łąk, 12 mrg. pastwisk, 
półtora morga ogrodu itd., z wolnem 
mlewem, prawem propinacyi, domem 
mieszkalnym murowanym na piętro i bu
dynkami gospodarczemi murowanemi w 
najlepszym stanie, jest z wolnćj ręki do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w kaneelaryi 

adwokata Dra W ładysława Lisow
skiego w K r a k o w i e ,  przy ulley 
Grodzkiej li. 6 A . (1781-1-3)

Wielmożny Pan

R. Ton Orlice,
Profesor Matematyki
w Berlinie, Wllbelmstrasse Nr. 5.

Dzięki Pańskiej doskonałej in- 
strukcyi wygrałem teraz znaczne 
terno, czego tak długo spodziewa
łem się, zanim się do Pana udałem. 
Zostawiam Pańskiemu upodobaniu 
ten zgodny z prawdą fakt tudzież 
moje nazwisko ogłosić.

P r a g a  M. Kramar
(1635> technik.
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d e s  CHEVEUX 
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P A R IS

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; — we 
LwowjewaptecejnMilrola«cha^^^^(^ł7Ló!-42

Kopalnia Węgla XI. Sanguszków w  Gminy
(p o c z ta  B rz o s te k )  sp rzed a je

sw ój w ę g ie l do sk o n ały  do opalan ia  m achin, k o tłó w , p ie
ców  fab ry czn y ch  i dom ow ych , po cenach  n astęp u jący ch  

za  1 ( je d e n )  c e n tn a r  c ło w y :
Węgiel w bryłach loco Grudna 30 c. 

„ kostkowy „ „ 24 „
„ drobniejszy,, „ 18 „

miał „ „ 6

loco Tarnów 58 c.
n  » 52 „

44 „

loco Dębica 48 c.
» n 40 „ 
n „ 34 „

u y re K io r  Kopami w  u r u a n y  (p o c z ta  m z o s ie K j, o raz  g łó 
w n y  S k ła d  w ę g li  u W g o  F lo ry a n a  J a w o r s k i e g o  w  
T a r n o w i e .  P r z y  w ięk szem  zak u p n ie  m ożna u z y sk a ć  
s to so w n e  u s tęp s tw a . D y re k c y a  kopalni podejm uje s ię  w  
sw ojej okolicy  zas to so w ać  p iece  do odp o w ied n ie jszeg o  
opalania  w ęg lem . (1539-4-)

Akademia handlowa w Pradze.
Nowy, ośm nasty rok szkolny rozpoczyna się z dniem

l p  Października r. b.
Warunkiem przyjęcia jest udowodnienie zebranych wiadomości w 

niźszem  ginm azyum  lub w niższej szkole realnej. U - 
czn iow ie korzystają z praw a słu żen ia  jak o  Jednoroczni 
ochotnicy w ojskow i, a wrazie choroby otrzymają w nowowy- 
budowanym szpitalu handlowym b ezp ła tn ie  p ielęgnow anie. 

Obszerne prospekta i wszelkie inne objaśnienia rozsyła najchętniej.

(1561-6-6)
Z polecenia rady zawiadowCzej:

K a r o l  A r e n * ,  D y re k to r.

S O C IlT f FRANCO - AUTRICHIEINE
pour les arts mdustriels 

Al ie n , s ta d t ,  H e g e lg a s s e  S , I .  s t o c k  (verliingerte Johannesgas.)

Etoffes pour meubles, Soleries, Tapis d’Aubnsson et de Smyrnę, 
Velontes et Moquettes.

Kldeaux tulles brodem. Cretonnes, Velours, Reps de lałne.
Specialite de broderies et applications artistiques,^ lapisseries des Gobelins. 

Cuir$ de Cor do e, papiers imitation cuir, papier s peints. 
Ceramlques pour pauneaux et lambris,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree Ubre des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach

Podpisany, ukończony słuchacz wydziału filo
zoficznego w Uniwersytecie Jagiellońf.kim,pra
cujący już ła t wiele w zawodzie nauczyciel
skim, przyjmuje uczniów szkół gim nazjalnych 
realnych i wydziałowych na mieszkanie, w ikt 
i  korepetycyę za mierne wynagrodzenie, bio
rąc  na siebie zobowiązanie najściślejszego dozoru 

i opieki dla uczniów sobie powierzonych
Tenże podpisany m a zam iar przygotowywać pry

watnie uczniów klasy I  gimnazyalnej do klasy na 
stępnej codziennie w godzinach rano od 8 do 11 
popołudniu 2 do 4.

Szanowni Rodzice i opiekunowie raczą się zgło
sić listownie lub ustnie do podpisanego w godzi
nach rano od 10 do 12, popołudniu od 2 do 3, w K ra
kowie przy ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  naprzeciw 
biskupiego pałacu pod liczbą 165 w drugim  pod
wórcu na pierwsze piętro. (1774-4-4)

Kraków dnia 20 W rześnia 1873.

lf

Dla Rodziców i Opiekunów.B S s 3’
j g s ą .  D la  llUUZilUUYY 1 UJJ10AUI1U ń .

Profesor języka francuskiego, 25 lat za 
mieszkały w Krakowie, życzy sobie wziąść 
2 lub 3 uczniów na stół i stancyę. Opieka 
rodzicielska najsumienniejsza, konwersacya 
francuska, niemiecka i korepetycja. Ulica 
Grodzka Nr. 67, mieszkanie z ogrodem.— 
Lekcye zbiorowe języków francuskiego, wło 
skiego i niemieckiego z d. 15 Października 
rozpoczną się. Wpisy tamże.

(1780-4-4) J .  D u m a i r e .

POLKA
posiadająca gruntownie znajomość języka niemiec
kiego, m ogąc się wykazać świedectwem pedagogi- 
cznem, życzy sobie udzielać lekcyj w domu lub za 
domem, lub w szkole publicznej. Także może u- 
dzielać początków francuskiego języka i fortepianu 
małym dzieciom — Zarazem przyjmuje przepisywa
nie arkuszowe we wszystkich trzech wyż wymienio
nych językach. Bliższa wiadomość przy ulicy Mi
kołajskiej pod 1. 451 na dole. (1782-3-3)

Slachacz filozofii,
mogący się wykazać najlepszemi świade
ctwami z odbytych egzaminów, poszukuje 
miejsca jako nauczyciel domowy do uczniów 
z gimnazyum. Bliższa wiadomość listownie 
H. K. poste restante Kraków. (1793-2-2)

Studentów
przyjmuje się na stancyą i wikt, gdzie obok 
opieki i troskliwości macierzyńskiej, korzy
stać będą z konwersacyi w języku francu

skim i niemieckim.
Bliższa wiadomość 

leckiego w Rynku.
w Księgarni Nowo- 

(1767-3-3)

Aptekarz w Lisku
p o s z u k u je  o d  Ig o  L is to p a d a  z d o ln e g o  i p u n 
k tu a ln e g o  m a g i s t r a  f a r m  a c y l ,
choćby i starszego wiekiem, przyczem czy
ni się wzmiankę, że zatrudnienie odnośnego 
jrowizora zabrałoby ledwie połowę dnia — 
shociaż apteka jest we wszystko jak naj- 
epiej zaopatrzoną. Pierwszeństwo przed 

wszystkimi współubiegającymi się o powyż
szą posadę będą mieli ci panowie, którzy 
wykażą się chlubnemi świadectwami i któ
rzy nie będą stawiać wygórowanych żądań. 

(1783-3-3)

Od dnia 30go Września r. b. odbywać się 
będzie

Licytacya publiczna
książek, obrazów, mebli, porcelany, 

sukien, kosztowności
w Biurze Zleceń przy idicy Szewskiej, 

w godzinach od lOej rano do 6ej wieczór.
Przedmioty do sprzedaży licyta

cyjnej przyjmowane będą codziennie do d. 
30 Września przez dzień cały — w ciągu 
zaś trwania licytacyi, tylko w godzinach 
rannych od 8ej do 9ej.

Doświadczenie okazało, że jestto najko
rzystniejszy sposób kupna i sprzedaży, dla
tego też tak P. T. nabywców jak i sprze
dających do jak najliczniejszego udziału 
zapraszam. (1732-3-4)

W. Tom&szewioz, wł. Biura Zleceń.

Ogłoszenie.
Na dniu 3  P aźd ziern ik a  r.

1>. przed południem będą przez Zarząd 
dóbr w IZDEBNIKU 5 krów, 1 ja- 
ówka i 3 młode buhaje Allgauerskiej 

rasy przez licytacyę sprzedawane, na co 
mających chęć kupowania najuprzej
miej się zaprasza.

Izdebnik dnia 18 Września 1873 r. 
1729-3-3) Siegler.

(1149-18-)

i fajansach
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączen iu  z artystycznym  wprawnym gustem.

Hegelgasee ]Vr. 8 na I. piętrze.
En voi Franco d’śchantillons en province.

Ochrona przeciw cholerze.
Bergera

płyn smołowoowy,
przyjęty w c. k. farm ako
logicznym zakładzie, w 
najnowszym podręczniku 
farmakognozyi jako do
skonały uznany, uży
wanym bywa skutecznie 
przez P P . lekarzy jako 
najlepszy ochronny 
środek przeciw cho

lerze i jako środek lekarski przeciw te j
że w pierwszej chwili- (1806-4-12)

Także prosty środek do polepszenia wody do p i
cia. 1 flakonik wraz z opisem użycia 60 cent we 
Wiedniu w aptece Zum Kónig von U n g a rn , Ro- 
then thurm strasse ; zum Engel am H of; zum Moh- 
ren, Tnchlauben. W  Pradze u J .  F iirs ta , w B er
nie u  V. Schonaicha, w Gracu u J .  Purgleitnera, 
w Preszburgu u F . Pisztorego. K antor w Wiedniu, 
L eopo ldstad t, untere Augartenstrasse Nr. 2 usku
tecznia każde zamówienie punktualnie za zaliczką.

Prawnik ?sSa{
praktyką p 0 8 Z i i k . i i je  m ie jsc a  wkan-
celaryi adwokackiej lub notaryalnej w Kra
kowie. — Bliższa wiadomość w Drukarni 
Leona Paszkowskiego przy ulicy Róż a n -  
ńe j  pod lit. dt. M . (1842)

rej ziemi
Jest do sprzedania w całości 
lub częściowo w powiecie Miechowskim 
o 8 mil od Krakowa. —  Wiadomość 
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod 

Nrem 405 u Ż u k o w s k i e g o .
(1794-1-3)

r n e  d o i
bavdzo ładnie umeblowane, j e s t  llo  w y*  
n a ję c ia  z a r a z  na rok lub na dłużej.
Dowiedzieć się można przy ulicy F r a n 
c i s z k a ń s k i e j ,  dom Larysza, u Wincen
tego Korolewicza. (1778-1-3)

Suteren, dogodna miejscowość, w której

P i e k a r n i a
urządzoną być może, obok Królewskich 
Młynów, jest do wynajęcia każdego Cza
su . Wiadomość w handlu Wojczyń- 
skiego. (1560-3-4)

W Muszynie
na drodze z Krynicy do Żege3towa 

otworzyłem
Handel korzenny, win, łakoci itd.

zarazem
R e s t a u r a c y ę .

Obsługa szybka i rzetelna, ceny najodpo
wiedniejsze.

O czem mam zaszczyt zawiadomić Sza
nowną P. T. Publiczność, polecając się Jej 
łaskawym względom. (1599-2-3)

Z poważaniem
Ii. P aczeń sk i.

były kupiec i restaurator w Lisku.

W y i t a w a  p o w s z e c h n a
1193

We środę 1 październ. i w każdą środę 
odchodzić będzie wiecz. o godz. 7. min. 10

OHobny i i o c i ą s
x K r a k o w a  tlo W ie d n ia
Do pociągu tego wydawane będą w 

Krakowie i na wszystkich innych sta- 
cyach kolei północnej Ces. Ferdynanda 
bilety jazdy 2  i 3  klasy ważne na 14 
dni a obniżone blisko o 30°/o. Pakunek 
do 50 funtów wolny jest od opłaty.

M ie s z k a n ia  
wynajmować można tak przez podpisa
ne biuro centralne, jakoteż przez urzędni
ków tego biura jadących z pociągiem, 
po cenie od 75 kr. do 2 złr. 30 kr. za 
osobę i za dzień.

Ceny jazdy i wszelkie bliższe szczegóły 
oznaczone są w ogłoszeniach znajdują
cych się na wszystkich stacyach.

Biuro centralne wystawy powszechnej 
dla podróży i mieszkania w Wiedniu IX 
Lichtensteinstrasse Nr. 9. (1300.11-)

Administracya: to P a r y ż u , 22, Boulevard 
Montmartre.

PASTVLKI HO TRAWIEVIA
wytworzone u źródeł ze Soli Vichy. P rzyje
mnego smaku, o niezawodnym skutku przeciw 
kwasom i upośledzonemu traw ieniu.

SOLE VICHY HO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na  kąpiel dla osób, które 
nie są wstanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały sif 

znaki:
Kontroli skarbowej francuskiej.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P . J . 

Trauczyńskiego i u PP . J . W entzl i S. Fein- 
tucha. (1244-9-11)

IB

C eny g o r s e tó w  od 8, 10, 13, 14
do 16 złr. w. a. (1622-4-)

Paski od 6, 8, 10 do 12 złr.
Przy listownem zamówieniu uprasza się

0 podanie miary w 4 paskach papierowych
1 Objętość piersi i grzbietu wzięta pod pa
chą; 2. Objętość kibici; 3. Objętość bio
der ; 4. Długość poniżej ramiona aż do ki- 
bici. Miarę należy brać na sobie na sukni.

Czcionkami Drukami Letnm Pankowskiego, Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef Łakocińiki.


